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prenumeratę przyjmuje się tylko od Igo do ostatniego dnia w Nadsyłać franco do Administrscyi 
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Z  p rzesy łk ą  pocztową w państw ie  
A u stryack iem :

na pół roku na kwartał na 1 miesiąc 
złr. 1 *  złr. O złr. **50
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na kwartał 
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6 marek.

zwany także księciem Napoleonem , nie mó­
wiąc już o potomkach innych linij.

Śmierć młodego syna Cesarza nie niwe­
czy bon apartyzmu, a właściwie imperyalizmu, 
bo ten zwróci się ku osobie innego preten­
denta , albowiem cezaryzm nie jest tylko 
dynastyą, lecz jest oraz systemem, lub też 
idea polityczną, jak Bnrboni przedstawiają 
idee legitymizmu a Orleanie system mo­
narchii konstytucyjnej. Może nie jeden z tych, 
co przez osobiste pobudki, szanując w po-mareK, *** ma,vu i^O przez OSO Ol SIC p um um i, o/jauujcjv ^ y

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wy-1 jeg}ym świeżo synu cesarza pamięć ojca, 
pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nade8lameL orzUCj 0V)Z bonapartystÓW, ale ci, CO sy- 
dawnej opaski drukowanej z adresem. Utemu tego byli i są zwolennikami i widzą

Prenumerata liczy się tylko od pierw szego  do I w n jm jedyną rękojmię bezpieczeństwa Fran- 
ostatniego dnia w miesiącu. . . j edyną od rewolucyi socyalnej ochro-

Preriumeratę najdogodniej przesyłać przekazem  I przyjmą naczelnictwo księcia Napoleona, 
pocztow ym . zwłaszcza, iż jeszcze za życia syna cesar-

Cena Czasu za granicą ogłosżona jest w tytule  ̂ mjaj on także zwolenników, jako
każdego numeru. __________reprezentant demokracyi uwieńczonej koroną

bo  ja k k o lw ie k  w y b o ry  a a  je j  k o r z y ć  w y - j w y n i k " * *  
p a d ły  i d a ły  w ięk sz o ść  re p u b lik a ń sk ą  W o b u . ^  dopięcia tego celu, o ile nam wiadomo, ko- 
Izb ach , w sz a k ż e  m iliony  g ło so w , k tó re  po- I itet centrainy przedwyborczy dla wschodniej 
w o ła ły  N ap o leo n a  n a  tro n  ce sa rsk i, n iem niej Galicyi) nie wziął się odpowiednio de rzeczy, bo 

•o r/jn p w n ilv  m u trw a ło śc i. C h c ie liśm y  tu l  jak  wiadomo, dopiero połowa komitetów powia­
n ie  zap ew n  y  _ śm ierć  k s  L u d w ik a  towych się ukonstytuowała, które znowu me wszę-
ied y m e  w y k a z a ć ,  Że srn ie ic  KS. n u  i j  agitacyę wyborczą, w ręce czynnych i odpo-
N a p o le o n a  n ie  j e s t  za razem  g ro b em  stron - L iednich ]udzi powierzyły, i ztąd obawa zacho- 
n ic tw a  chociaż  n ić  p rzew o d n ia , k tó rą  c lz ie i- |dz^ j. wybory prawyborców nie wszędzie dobrze
źv ł w  sw em  re k u  R o u h e r , p rz e jd z ie  zap e  wypadną.

w  inne rece  J u ż  z C h is le h u rs t n ie Czy i komu w ogóle komitet powiatowy prze­
r w  ,  , i  .7 i nl, / le c e n ia  a le lm y sk i poruczył czynność tę agitacyjną w narzym
b ęd ą  n ad c h o d z iły  r o z k ? T h L \n T e \miasteczku, jest nam nie wiadomo, bo nie wi- 
mogą one n ad ch o d z ić  Z o lisk a  , D0 j f ą f  I dzieliśmy aby ktokolwiek z partyi narodowej, dr

I Czemże bowiem jest bonapartyzm, jeżeli nie 
orffanizacya narodu demokratyczną z cesa-

I 6 * ‘ •< n t _ t r» T ł-trllrrK r a f c ó W  8 1  I S ' Y S ?  Rouhei breml tylko
Na południowych kończynach Afryki po Iinteresu dynastycznego, chcąc uzyskać dla 

legł w walce z dzikiem plemieniem Kairów I konapar|yZinu prawa niejako legitymizmu 
jedyny syn Napoleona III, 23 letni Ludwi I ęz trzym anie następstwa tronu; książę,
Napoleon, na rzecz którego Cesarz abdyko- przezyyano szyderczo Plon-Plon, nie
wał. Mając sobie wzbroniony wstęp do bran- '^daremnie nosił także nazwę „czerwonego 
cyi, znalazł on w wolnej Anglii scVromeme 1 księcia, “ będąc demokratą, który radykalne- 
tam sposobił się do rzemiosła wojennego, a I . ŵemj m"owami nieraz wprawiał był w kło- 
pierwsze próby jego praktyczne, które chcia cesarza Napoleona i jego ministrów,
złożyć, przyprawiły go o śmierć. Wyjecha- zamierzamy przez to dowieść, iż
wszy na zwiady z garstką towarzyszy, zgi- Napoleon skupi przy sobie wszystkie
„ąt obskoczony przez zaczajonych w za- Francyi, bo sama
sadzce Zulów. W prywataem życm n o si o J s t r w  0(J W y .
on nazwisko hr. Pierrefonds. Uznany peL Jznanio Q ksiecia wielu bonapartystów, ale 
noletnim po skończeniu lat 18, uważany był poczytujemy za rzecz prawdopodobną,
przez stronnictwo swoje jako praw,^astęp- ^ S f f i s y n a  cesarskiego miał zni-
ca tronu pod imieniem Napoleona IV. bonapartyzm i naturalny jego dynasta

Syn Napoleona I ,  jak również syn Na- . kre^ niony blisko z domem panu- 
poleona m  zmarli młodo, we Włoszech, tem więcej, że ze związ-
tronu, ale me oni jedni wśród blisko stu 1 ^ 'z kgieżniczką domu sabaudzkiego jedne- 
letnich wstrząśmcń we Francyi me o d z i e - ^  ną-dawniejszych w Europie, córką 
dziczyli tronu po ojcach swoich. Syn .̂ x" Wiktora Emanuela, ks. Napoleon ma dwóch 
dwika XVI zaginął w rewolucyi;
Berry poległ z ręki skrytobójcy; " ^ ^ ^ j L y c h  i wykształconych. Jeden z nich znaj- 
syn Ludwika Filipa książę Ferdynand Or- nyjn i .w y  w gt Cyr j
leański znalazł śmierć przypadkową jeszcze I ^  ^ młodzieżą francuską przysposabia 
za życia i panowania ojca swego. Tyle ra ^  rzemjosła wojskowego a przypomina
zy rewolucya obalała tron w ciągu tej epo- .. t w sposób uderzający Wiktora
k i ,  aby po krótkiem panowaniu republiki
wznieść go na nowo, że każda z.upadłych do Judzenia pierwszego
dynastyj może żywić jeszcze nadzieję powrotu ’ .J* cesarza do którego też ks. Na-
do tronu. Jeżeli, co.prawdopodobnem star- jest Spoa„b„y. Ks.
sza lima „ “ „ostąc-™ Napoleon zatem najtozumniejby postąpił, gdy-
t n y m  Henryku księciu BordeauY noszący i  . bonapartyzmu usunął się, a

f ó - i i ł  naprzdd n a s z e g o  syna. 
na księciu Ludwiku Napoleonie wygasła Czy bonapartyzm jako taki mâ  przy 
linia Ludwika Bonapartego, istnieją inne szloSĆ- to
linie aprzedewszystkiem żyje synHierommajbecnym swotm ustroju me ma przyszłoś ,

tec.znie dla sprawy bonapartyzmu sdną agitacyę i postawni  ̂ _
j„; oyno intelitrentnego flegmatyka,“ jest kandydatów ruskich ludzi nijakiego charakteru 

! ,  L .  ” 7rvi \ „olbnleśnieiszym ciosem, bez zasad pewnych i bardzo wątpliwej moralno 
najdotkliwszym naj . 1 .  T^nrrenie i ści którzyby niewątpliwie nieomieszkali głosy swe
który uderzyć mógł w cesarzową EuHe ,, na’gzali przeciw narodowemu kandydatowi poło- 
tylokrotnie i tak wielce od losu dotkniętą, ^  . takowe w  ręce partyi moskalofilskiej
że to jedno już musiało dla niej pozyskać 1 - ^
„vmnaive Pani ta', której zmienne koleje Kilku ludzi dobrej woli z partyi narodowej wo 
K S u  nn/ostana pamietnemi w dziejach, a bec tych agitacyj i wyznaczonych na dzień 17 
życia pozostaną p . Ryinobetnościa i WVŻ- czerwca wyborów prawyborców, widząc niejako 
która umiała z pewną^ szlachetnością i :y Hannibalem ante portas, zawiązali się w prze-
szością zastosować się tak do swictnycu dednhl tyckże w komitet, a gdy wszelkie; pakto- 
jak i do nieszczęśliwych, traci ze śmiercią wania 7f  str0ną przeciwną, wobec tego, iż osobi- 
svna iedyną racye bytu polityczną i zape stości tejże żadnej a żadnej rękojmi co do do-
J  ótraei wszelki wpływ na obóz bona- trzymania kompromisu dawaó nie mogły, były- wne straci WSZ p y  . _ |v.y daremne i postawiwszy jako kontrkandydatów
partystowski. Pod koniec jej zawodu p - Mr trzech wyborców, a to dwóch ludzi zna- 
tycznego, my Polacy me możemy _ zapo- nych z nieskazitelnego charakteru, dążności na- 
mnieć że zawsze szczerze i  serdecznie nam L -dowych i stanowiska swego, trzeciego zas me- 
mir/yiała aczkolwiek jej dobre dla nas chę- UątpliWie jednego z najgodniejszych tutejszych

P  Z  ’ ; i v  s j e  bezw iednie i  najniew in- mieszczan, rozpoczęli ze swój strony agitacyę wy- Cl, p r z y c z y n i ł y  S i ę  oezw ieuuic i j borcza którei po zaciętej walce ostatecznym wy-
niej do wielkich nieszczęść naszych. Likiem było,'iź z listy tej dwóch prawyborców,

Gdyby kula, która ugodziła w syna m - i  tylko i to najmniój szkodliwy, i który
noleoua III za równikiem, na rozpalonej prawdopodobnie z powyższemi dwoma przy wy- 
„ipmi Kafrów, była dosięgła ojca pod Se- borze posłów do Rady państwa ręka w rękę poj- 
d npm honanartyzm byłby pozostał wier- dzie, wybrani zostali, i że trzeci kandydat partyi danem, bonaparryzn j .y j narodowej tylko nieznaczną ilością głosów, bo
ny swoim tradycyom ehwały i blas tylko sześcioma głosami, upadł, który to ostatni
jennego a sprawa dynastyi byłaby na tem Lakż0 niewątpliwie byłby przeszedł, gdyby agita- 
wIpIp zyskała. D ziś śmierć ks. Ludw7ik a l_ a ta wcześniej przez zawiązany komitet przed-wiele zySKaia. .u z is  ouuciu  rwo. ;  _ cya ta  wcześniej
m n n le ó n a  nie za  Francyę, wytrąca jedy- wyborczy była przeprowadzoną. fNapoleona ^  ’W obec dokonywanych teraz wyborow prawy-
m e z zacnych r ą k  Cesarzowej um g em . j  ^  wiejskich i miasteczek, i zbliżają-
bon a p a r t y z m u  a  od d ać  go m oże p o d  w p ł y  terminu do wyboru deputowanego do
in te lig en tn eg o  a le  aw ah tu rm czeg o  k s ię c ia  1 państwa, który w naszym powiecie na dzień
czerw o n eg o . 30 czerwca wyznaczony został, powinien komitet

1 centralny dla wschodniej Galicyi tudziez komite­
ty powiatowe nie zasypiać sprawy, czynności swe 

. s i - ,  . riTT** I jak energiczniej rozwinąć, a zarazem jak  najry-K0RESP0NDENCYA „CZASU
ści gdyż jak  doświadczenie uczy, wysuwanie kan-

I f f ”  rf c 7 w S ! 1  jec“ - S  S
W  W  jednym z poprzednich 

zupełnie s ł u s z n i e  podniesionem zostało, iż obe-|sow , a tem Barnem
P . f  przeciwnego obozu ■ - U .

skich i miasteczek, szczególniej we wschodniejskich i miasteczek, szczegoimój  ̂we wschoamej i ^  Taaffe zaCzyna bvć sfinksem dla nie-

wypadły p om yśli ™ ro d o ^ j ,J gPd j ż |k t 6 ^ h  dzienników wiernokoietytucyjnych.

Presse usiłuje zbadać i zgłębiać najtajniejsze je ­
go myśli i zamiary, przypisując mu plan rozbicia 
dotychczasowej większości parlamentarnej. Otacza 
ona. powłoką mistycyzmu osobę hr. Taaffego, i mi­
mo woli dodaje mu uroku męża stanu, lagotatt 
zaś swobodniej rozwija podejrzliwość A owej 
Pressu i ■ pisze o młodym ks. Schwarzenbergu 
jako o jednym z przyszłych ministrów. Gabinet 
Śchwarzenberg-Taaffe, to kombinacya, zdolna o- 
rzeźwiająco działać nawet na nieco ospa łe  pod  
względem politycznym umysły Wiedeńczyków 
Vtożecio być pewni, że ks. Schwarzenberg nie 
wejdzie do gabinetu; z większą słusznością, jak  
P. Giskra, byłby w s tan ie  powiedzieć o so b ie .  
Ich habe es Gott sei D ank nicht noting. Ks. 
zenberg jest znakomitym gospodarzem, ale, jak  
zapewniają ci co go doskonale znają,^ ni J 
powołania kierować nawą połowy państw a. Wie 
trudno by mu przyszło uzyskać mandat w yze- 
chach między Czechami, ale jako Czech i w i t -  
ian stara się wydrzeć jedno z krzeseł posels i c - 
stronnictwu ‘'wdernokonstytucyjnemu i dla tego 
staje do walki w wątpliwym okręgu wyborczym. 
Oto jego ambieya i powód porzucenia zacisza, 
w którem żył dotąd. Że jako posiadacz m ają tków  
‘ fabryk w Czechach, ma przynajmniej _ równe 
prawo być wybranym w kraju swoim, jak  pp. 
Weiss, Óppenheim i t. d. zamieszkali w w m- 
dniu, a wybrani z większej posiadłości w Rzę­
chach, podług ukazu ks. Karola Auersperga, nie 
zaprzeczą nawet wymienieni właśnie panowie. 
Nie zaprzeczą oni także, że dotychczasowe nie- 
potwierdzanie Schwarzenbergów, Riegerow i t. p. 
jako prezesów rad powiatowych w Czechach p j- 
:o chyba anomalią podobną, jak  gdyby ktoreJ ol‘ 

wiek ministerstwo zechciało odmówić apro 
Herbstowi na prezesa rady powiatowej czesKo- 

niemieclciej. Sam p. Herbst, o ile wiadomo, nigdy 
n e  pochwalał praktyki dotychczasowej, która ni 
piozwalała Czechom pełnić obowiązku prezesów 
rad powiatowych. Chcieć w takich oznakach do- 
jatrzeć się zamachu na konstytucyę, znaczyłoby 

mieć bardzo słabe wyobrażenie o_ żywotności 
constytucyi, której zadaniem przecież me mo- 

być ciągła sprzeczność z wolą ludności. 
Konstytucya nie może być wyzyskiwaną wyłą­

cznie tylko przez jedno stronnictwo a w temze 
stronnictwie przez jednych i tych samych zawsze 
menerów. Nowa Presse walką przeciw tajnym za­
miarom hr. Taaffego jedno już uzyskała, t. j., ze 
ugoda między Czechami a Niemcami, między obo­
pólnymi przywódzcami stała się prawie niepodo­
bieństwem. ’Teraz może tylko być mowa o kom­
promisie między rządem a CzecTSątoi. Ponieważ 
zaś hr. Taaffe nigdy nie poda ręki do kompromi­
su pozaparlamentarnego, więc Czesi muszą wejść 
L  Rady państw a, gdzie znowu spotkają się 

większością Izby, bez której ugoda jest rzecze 
niemożebną. Dla tego to posądza Nowa tresse 
hr. Taaffego, iż stara się uzyskać większość kon­
serwatywną i oprzeć się na większej posiadłości 
bez różnicy narodowości, oraz na prawicy. Rz; 
taki jest plan hr. Taaffego, czy mu się uda plan 
taki, czy Czesi istotnie wejdą do Rady państwa, 
pokaże się za 2 -3  tygodni. Tymczasem stronni­
ctwo czesko-niemieckie w odezwie wyborczej za­
jęło dawną pozyeyę względem Czechow, tak iz 
przeciwnicy ugody między p. Herbstem a p. Rio- 
gerem poza plecami rządu, znowu m ają wolne 
pole do działania. W  tem rozróżnieniu pozycyj 
tkwi zdaniem mojem całe jądro kwestyi czesko- 
niemieckiej i walki wyborczej w Czechach.

Część literacko-artystyczna.

ROMANS MŁODEJ ANGIELKI
(z angielskiego).

C Z Ę Ś Ć  P I E R W S Z A

vn.
D z i e n n i k  D ż e m i m y .

Łódka mknie zwolna przez gąszcz zielonej trzci 
ny i dobija w końcu do brzegu.

— Gdzież się podział mój kakadu? zawołała 
Lenora wyskakując lekko z łódki. Czy się gdzie 
zab łąk a ł,’czy może porwał go jastrząb?

— Zbiera w lesie łuczywo, odpowiedziałam me 
zadowolona, że z jej winy ominęła mnie wodna 
wycieczka. Ułożył on dla ciebie ogromny bukiet
z polnych kwiatów.

— Że go też oduczyć tego niemogę. Co za przy^ 
jemność dźwigać snop bławatów i stokrotek i je ­
szcze za to dziękować!

— Biedny W est! rzekł sir M arket z uśmie­
chem litości, poproszę go o ten bukiet — ja  tak 
lubię bławaty.

— O i ja  także— przerwała żywo Lenora— prze­
padam za kwiatami. One jedne nas nie zdradzają, 
jak  kiedyś powiedziała moja przyjaciółka do swe­
go tancerza na balu.

Weszliśmy do kasztanowego lasu. Drzewa w nim 
dość rzadkie i trudno cień znaleść. W  oddali wi­
dać dym i iskry pryskające z ogniska wśród ciszy 
powie’trza. Fryderyk klęcząc, rozdmuchuje zarze­
wie z wydętemi policzkami, jak  gdyby grał na
trąbie. . . . . ,

  Otóż to co się nazywa poświęcenie; biedny
W est! musi odgrywać rolę m iecha! rzekł M arket

ś m ie ją c ^ s ię ^ ^  ^  szkaradny! zawołała Lenora

jąc od śmiechu. .. . .
— ‘ Piękna wdzięczność. Klęczy na wilgotnej 

;rawie, przybiera śmieszną postawę, naraża się na 
opalen ie p łu c . . .  i to wszystko dla pani, a pani 
go nazywasz szkaradnym. ,

— Panie Fryderyku! idąc tu , mówiliśmy; ze

ian przypominasz zefira, nieprawda panie Market?
— Tak, mówiliśmy rzekł roztargniony Market, 

powstrzymując chęć ziewnięcia i patrząc pożądli­
wie ńa stojącą butelkę wina.

— A teraz biegnij pan po wodę do samowaru, 
rzekła z pewną kokieteryą w głosie.^ Fryderyk 
przygotował wszystko, a pana wzięłyśmy z sobą 
tylko pod warunkiem, abyś nam był użytecznym.

Zdawało mi się, że sir M arket okazał zdzi­
wienie. , . .

— Sądzę, że sir M arket mebyłby zginął z roz­
paczy, gdybyśmy go nie były z sobą wzięły, rze­
kłam  chcąc wynagrodzić brak taktu Lenory, i u- 
dęknąwszy poczęłam dobywać zapasy z kosza. ^

Lenora "rzuca się na murawę przypatrując się 
z złośliwym uśmiechem Fryderykowi, który znow 
rozpoczął operacyę dmuchania.

 Fryderyk wyczerpał się już widocznie, rze­
kła ze śmiechem, i cały ogień jego wygasł- Mi­
mo! prżynieśże mu suchego drzewa.

Gotową byłam  usłuchać jej z zwykłą moją u 
iegłością, gdyby sir Market wracając z pełnym 
wody samowarem nie był mnie powstrzymał. ^

— Miss Lenoro — gdyż tak zdaje mi się pani na 
imie — mogęż pani zadać pytanie ?

— Niejedno nawet, bylebyś mnie pan mepytu 
ile mam lat, lub czy warkocz mój jest z moich 
własnych włosów, odrzekła z przymuszoną weso-

łoscią-^ieciekawym an; jednego ani drugiego, od­
powiedział seryo. . . .

  O cóż więc pan chcesz mnie p y tać .
twarz zwróciła nieco w tył, aby mu spojrzeć

W — ZB la czego pani sama nie idziesz po drzewo 
zamiast wysyłać po nie starszą siostrę.

—  Dla czego sama nie idę ? -  odpowiedziała Le­
nora wpatrując się weń śm iało— oto dla tego, ze 
wzięłam sobie za zasadę nigdy nierobie tego, co
inni za mnie zrobić mogą. _ . . ,

— A ch ... winszuję pani tej wygodnej zasady —
odwrócił się z lekceważeniem.^ „
— Nie chcę się pysznić temi banalneim ofia­

rami, biegać za cudzemi sprawunkami, nosić ko­
szyki, dysponować obiad, siedzieć tyłem do kom, 
to każdy potrafi i mnie to me bawu ^

_  Nie każdemu jest danem siedzieć tyłem  Mo 
koni i niedostać choroby morskiej, rzekł sir Mar­
ket ze śmiechem.

I  rzucił się na m uraw ę: w owej niedbałej po­
stawie, jaką nieraz zwykł przybierać gentleman
w Anglii. . . ,

Lecz, ciągnęła dalej moja siostra, oparta 
plecami o kasztan, gdyby chodziło o jak i czyn 
wielki, zdolną byłabym spełnić go, byleby się 
nadarzyła sposobność i nie brakło wiazow.. _

 : Krzyczących hura! jak  ulicznicy w świę­
to. — Panie pozwolą zapalić cygaro?

— Widzę się w myśli wleczoną na plac rewo- 
ucyi. jak pani Roland, mówi Leonora, postępując 
dlka kroków naprzód, z głową podniesioną, z rę­
kami niby ujętemi w kajdany. Mam na sobie 
białą suknię, bukiet z goździków przy boku, a 
długie moje włosy falą rozpuszczone z ty lu . . .  
i śmieję się wśród wycia sans culottów... _ _

Dziś, wtrącił z’imno, nie byłabyś pam już 
gilotynowaną, ale może rozstrzeloną.

— Ugodziłabym w pierś M arata w wannie, 
mówiła ściskając dłoń i robiąc nią ruch, jak  gdy- 
jy w niej trzymała sztylet. Tak, ugodziłabym go, 
gdy siedzi w kąpieli łysy, ohydny, schorzały, 
z brudną serwetą owiniętą około głowy.

—  Lecz dziś. . .  gdybyś pani targnęła się na 
jednego z przywódzców rewolucyi, mniejby moi e 
było tragiczne rozwiązanie. . .  dziesięć lat więzie­
nia . . .  a. gdybyś apelowała, kto wie, czyby ci o 
dwóch lat nieskrócono kary.

— Byłabyś pani gwoździem przebiła skronie 
Sysary, lub ścięła głowę biednemu Holofernesowi, 
pochwycił sir M arket przerywając wątek roman­
tycznych marzeń m o j e j  siostry —  to chciałaś pani 
zapewne powiedzieć i może byłabyś do tego zdol­
ną, lecz codo mnie, ze wszystkich bohaterek hi- 
storyi lub romansu, dwóch najbardzioj me na-

W1—ę’Żńam dokładnie rodzaj kobiet, które mają 
łaski u  pana, rzekła Leonora, zstępując nagle ze 
sfery marzeń i spuszczając wzrok pogardliwy na 
leżącego ciągle swego przeciwnika. ^

— Nie pojmuję jak  pani mogłaś dojsc do te 
świadomości, rzekł rzucając resztę cygara i gła­
dząc rude swe faworyty; me widziałaś mnie pani 
nigdy w towarzystwie kobiet.

_  Nie wiedziałam nawet, czy pan bywasz w to 
warzystwie kobiet? rzekła tonem pytającyim

Nie uważał za stosowne zaspokoić jej cieka­
wość.

— Jakiż to rodzaj kobiet ma łaski u mnie? 
jeżeli wolno wiedzieć, rzekł rzucając na nią wzrok
bystry i zimny. ,

  Amelia w romansie La fo ira  aux vamtes,
odpowiedziała śmiało i miną tryumfującą.

— Mylisz się pani.
— Była to piękna lalka, m iała łzy na zawo­

łanie, pozwoliła żartować z siebie, ale ani szczy­
pty sensu w głowie! I  jakże z takiemi przymio­
tami nie miała być uroczą? zapytała siostra moja
ironicznie. .

W olę ją  niż Charlottę Corday, rzekł suchym

tonem.) _ ^  zawojaJanl) aby wtrącić słowo,
ustawiając filiżanki. t , ,

— A twoje jakie zdanie W est? zapytał wy­
dobywając korek z butelki. —  Czy nie ma tu 
gdzie korkociągu? — Jakaż kobieta jest twoim
ideałem? , . ' , . i

Fryderyk niema zdania pod tym wzglę­
dem „ r z e k ła  Lenora z szyderczym uśmiechem— 
jego oblubienicą jest Kościół... Czy niemoglibysmy 
nić już herbaty? woda tak wre, że rozsadza pra­
wie samowar. . .

Mówiłam już, że obiad bywa o godzinie 5-tej 
na pensyi panny Leroux, równie jak  w hotelu 
pocztowym. Jest to najważniejsza chwila dnia 
w całym Dinan. Posłyszawszy, że zegar miejski 
wybił" wpół do szóstej, pospieszamy sprzątnąć 
szczątki sielskiej naszej biesiady, i jesteśmy znow 
u brzegu aby wsiąść na łódkę.

  J a  was powiozę. Umiem wiosłować rze­
k ła  Lenora.

  O nie, nie, błagam cię— zawołałam nerwo
wo. Robisz zawsze fałszywe ruchy. ■

  Fałszywy ruch stanie nam się kiedyś tatal-
n y m — rzekł sir Market sentencyonalnie trzyma­
jąc łódkę, abyśmy łatwiej wsiąść mogły, lecz ku 
wielkiemu zdziwieniu, a nawet przerażeniu memu 
wstrzymuje za rękę Lenorę.

— Miss Lenoro! jeżeli pani chcesz płynąc, 
musisz dać słowo, że się zachowasz spokojnie.

  Nigdy nic nie przyrzekam — odpowiedziała.
Będąc dzieckiem nie przyrzekałam że będę grze­
czną, bom wiedziała że niedotrzymani. . , , 

  Jeżeli pani nie dasz słowa, niechcę zeby
pani z nami płynęła. . . .

 N i e c h c e s z pan ? rzekła gniewnie nie
fająe jednak ręki. To szkaradne słowo.

d

— Mniej szkaradne niż słowo: chcę! w ustach
robiety. .

— Ależ łódka ta  do pana me należy,.
  Prawda — odpowiedział —- ale posiadanie

znaczy tyle Co własność, jak- mówi artykuł 9-ty.
— Panie.M arket! ja  nie żartuję. .

Ani ja  miss Lenoro!
P an ie ! zastanów się pan. ; : '

  Nie- chcę aby- siostra:pani utonęła — rzekł,
kładąc nacisk na te dwa; wyrazy.

— A nie troszczyłeś się pań ,o ' to.  czy ja  uto­
nę „ z a w o ła ła , wyrywając gwałtownie rękę i rzu­
cając nań przeszywające , spojrzenie, ktoęe. zda­
wało się go jednak niewzruszać.

— Jest to kwestya nad'-którąśm y już długo
lyskutowali— rzekł’ z miną znudzoną.

— Proszę cię, prźyrzeyz, moj a droga. rzekłam 
do niej siedząc już w łódce. f

— Chciej pani być rozsądną--m ów ił sir Mar­
ket seryo, lecz Y  lekkim śladem uśmiechu w o- 
czach. Obiecałem Biostrę pani odwieść do domu. 
Nie jestże to hietylko 'po -ludzku, ale po chrze- 
ściańsku, że jej pragnę; ośzczędzić przykrego^ wra­
żenia trwogi, jakiej doznała dziś po południu.

— Nie, nie chcę przyrzekać —  rzekła Lenora 
z uporem. Nie chcę żeby mi obcy dawał przepi­
sy. Pójdę piechotą.
" I  powiedziawszy to, puściła się drogą, na storą 

padały skwarne promienie słońca.
— Sir M arket!-sir Market! zawołałam zrywa­

jąc się z taką gwałtownością, że o mało me wy­
wróciłam łódki -  pozwól pan, mech zrobi jak  
jej się podoba. Nigdy jej się męsprzeciwiano 
w życiu. Od dzieciństwa zawsześmy jej zostawiali
własną wolę. . , . . , . -

  T ak  ̂ rzekł uśmiechając s i ę— aby jej me
pękła w żyła w piersiach. Mówiła mi w łaśnie,o 
tem Miss Lenoro! zawołał nieco podniesionym 
głosem —  wróć się pani, składam y bron.
&   W raca j! w racaj! wołałam machając p.ara-
solką— słońce-ci jeszcze głowę przepali. ..

Lecz Lenora zbyt była rozdrażnioną aby odpo­
wiedzieć.

(Dalszy ciąg nastąpi).
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Wiedeń 20 czerwca.

Q  Wiadomości nadeszło wczoraj z Aleksandryi 
o tem, jakoby Franoya oznajmiła chedywowi przez 
konsula swego, że żądać będzie jego destytucyi, 
sprawiła tu najprzód wielką trwogę. Nie wiedząc 
wszystkiego, zaczęto się puszczać na różne do- 
mysły i już kreślono obraz przyszłej wojny fran­
cusko-angielskiej. Telegram zamilczał był o An­
glii i nawet dzisiejsze ranne dzienniki poszły fał­
szywą drogą i w izolowanej akcyi ajenta fran­
cuskiego upatrywały oziębienie, a nawet sprze­
czność w działaniu tych dwóch najbliżej w kwe- 
styi egipskiej zainteresowanych gabinetów. Rzecz 
wyjaśniła się dopiero dzisiaj. Poseł francuski przy 
tutejszym dworze p. Teisserenc był dzisiaj osobi­
ście w ministeryum spraw zewnętrznych i oświad­
czył imieniem swego rządu, że Francya działała 
tym razem zgodnie i wspólnie z Anglią, że oba 
gabinety wpierw się porozumiały i rachują na po­
parcie wszystkich mocarstw. Rząd tutejszy nie 
mógł dać na razie stanowczej odpowiedzi, ale nie 
ulega wątpliwości, że niebędzie się sprzeciwiał 
obaleniu Chedywa. Austrya nie ma bynajmnię 
powodów opierać się żądaniom Francyi, bo nie- 
będąc bezpośrednio interesowaną w wypadkach 
egipskich nie ma potrzeby, ani obstawać za da­
wnym chedywem, ani też występować przeciw Tew- 
fikowi. Gabinet wiedeński będzie się wszakże mu­
siał porozumieć z innemi dworami, zanim w te; 
kwestyi głos zabierze. Akcya powinna być wspól­
ną i identyczną, jeżeli ma przywieść do pożąda­
nego skutku.

Kilka dni temu Tagblattwiedeński doniósł był, 
że Włochy koncentrują znaczne siły na granicy 
austryackiej. Wiadomość ta  jest zupełnie mylną. 
Dowiaduję się właśnie z autentycznego źródła, 
że o koncentracyi wojsk nigdy mowy nie było. 
Ogranicza się wszystko na dyslokacyi kilku za­
łóg, mających yrziąść udział w manewrach bry­
gad (Brigaden- U bung en). Liczba wojska rozloko­
wanego na północy Apeninów jest dość znaczna, 
bo obejmuje pięć korpusów stojących w Lombar- 
dyi, Placencyi i Weronie. Jednej piechoty jest 
38 pułków. Nigdy wszakże nie było w tych stro­
nach mniej wojska i tłómaczy się to tem, że wy­
żywienie jego jest nierównie łatwiejsze i tańsze, 
niźli w południowych Włoszech. Rząd tutejszy 
wie dobrze o tem i bynajmniej nie jest i nie był 
tem zaniepokojony.

Przedwczesna śmierć ks. Ludwika Napoleona 
będzie miała zapewne wielką polityczną donio­
słość. Książę Napoleon wystąpi w roli ezynniej- 
szego kandydata. Stosunki jego rodzinne z dwo­
rem włoskim mogą nadać stronnictwu bonaparty- 
stów znaczenie, jakiego ono dotąd nie miało, a 
co najmniej pomnożyć trudności, z jakiemi rzecz 
pospolita ma dzisiaj do walczenia. Biedna Fran­
cya! Skandale parlamentarne mnożą się z dniem 
każdym i zaczyna tam byćg coraz smutniej.

Namiestnik mianował Dra Gustawa B ie la ń ­
ską e g o, lekarzem powiatowym 2-gej klasy w Łań­
cucie, a Dra Teodora P a w l a s a ,  asystenta kli­
niki chorób dzieci w Krakowie, asystentem sani 
tarnym w Brzozowie.

O ruchu wyborczym w Galicyi wschodniój znaj­
dujemy dziś następujące wiadomości:

W  Kołomyi odbyło się zgromadzenie wy­
borców, na którem stawali dwaj kandydaci: Dr 
Emil Byk,  adwokat ze Lwowa1 i p. Aleksander 
S c h a r f f ,  redaktor wiedęńskiój Sonn i Montagu 
Ztg. Pierwszy przemawiał po polsku, drugi po 
niemiecku, nic więc dziwnego, że pierwszy ma 
szanse, drugi ich wcale nie ma. Dr Byk jest tak­
że postawiony przez komitet centralny. Mimo to 
zawiązał się w Kołomyi „komitet wyborczy pra­
wowiernych* z 21 członków, który znów stawia 
kandydaturę rabina krakowskiego, p. Schreibera, 
oczywiście bez najmniejszych widoków. W  okrę­
gach pozostawionych kandydatom wyznania moj- 
żeszowego, a w których jak  widzimy dość tru­
dno o kandydata, któryby wszystkie strony zado­
wolił, wartoby zwrócić uwagę na Dra Jonatana 
Warschauera z Krakowa. Kandydat ten niewąt­
pliwie zaszczytnie piastowałby tę godność i był­
by kandydatem narodowym; a niezawodnie liczyć 
także może na poparcie obu komitetów central­
nych.

Komitet miejski w Rzeszowie zaproponował ko­
mitetowi miejskiemu w Jarosławiu kandydaturę 
Dra Ambrożego T o w a r n i c k i e g o ,  burmistrza 
m. Rzeszowa. D. 24 b. m. odbędzie się w Jaro­
sławiu zgromadzenie wyborców, na które zapro­
szony został Dr Towarnicki.

W  Tarnopolu komitet przedwyborczy uchwalił 
jednogłośnie polecić wyborcom kandydaturę Dra 
Euzebiusza C z e r k a w s k i e g  o.

W  okręgu gmin wiejskich Trębowla-Grzymałów- 
Husiatyn-Kopczyńce ma najwięeój szans *hr. Au­
gust S t a r z e ń s k i .  W  okręgu wiejskim: Kociusz- 
Chodorów kandyduje przeciw Thomowi, poseł na 
sejm: członek komitetu centralnego Apolinary 
H  o p p e n.

Na posiedzeniu Izby handlowej brodzkiój zda­
wał w tych dniach sprawę p. K a l l i r  z dotych­
czasowej swej Czynności poselskićj, tłumacząc* po­
wody dla jakich nie wstąpił do Koła polskiego. 
Kandydatura Kallira miałaby jakoby być na 
nowo postawioną.

Jeszcze się proces Tow. kredyt, miejs. we 
Lwowie nie skończył i sprawa p. Duniećkiego 
nie' została rozjaśnioną i tylko jaskrawe ustępy 
aktu oskarżenia stoją wszystkim w pamięci, a już 
rzeczony kandydat zarzucił swe sieci na całą 
Nowotarszczyznę rozciągając agitacyę bardzo sy­
stematycznie prowadzoną, silnie zorganizowaną 
a co najgorsza, opartą na pewnych metalicznych 
podstawach, które niestety w okręgach wiejskich 
okazują się często silnmi. Wiadome nam są na­
zwiska wszystkich popleczników p. Dunieckie- 
go, zanotowoliśmy je skrzętnie, aby wiedzieć raz 
na zawsze, kto w okolicy dotąd słynnej z swej 
politycznej dojrzałości, wybierającej zawsze za­
cnych i zdolnych posłów, szerzy polityczne ze­
psucie i rozkład, kto staje się za lada skinieniem 
wygodnem narzędziem agitacyi dla ludzi, którzy 
nie mając dotąd nic z krajem wspólnego, ośmie­
lają się narzucać krajowi swoje niepowołane i 
i gorszące kandydatury. W  danym razie nazwiska 
te przyjdzie nam ogłosić, aby wiedziano w kra­
ju, jak głęboko chciałaby zapuścić swoje sieci 
polityczna demoralizacya, do jakich sięga nawet 
stanowisk, aby wiedziano, że znajdują się osoby, 
które nie umieją uszanować jeśli już nie osobi­
stej godności, to przynajmniej szacunku, jaki 
mieć powinny dla stopnia i stanu Swego i z smu­
tnych powodów dają się używać jako narzędzie.

dla popierania tak gorszących kandydatur, jaką 
jest ta właśnie, o której kraj cały z największem 
dowiedział się zdumieniem.

Wiemy dobrze, że są to tylko wyjątki, ale 
w kraju bacznym na swój honor i dobrą sławę, 
wyjątki takie przynoszą ujmę, i winny być pu­
blicznie napiętnowane. Dochodzą nas też z okolic 
tamtejszych codziennie wyrazy oburzenia i do­
kładne informacye o całym przebiegu agitacyi 
Znaną jest nam nawet cyfra przeznaczona na prze­
prowadzenie tego wyboru, znane są pojedyncze 
szczegóły, a na dowód, jakich najemnicy p. Du- 
nieckiego chwytają się sposobów, dość przyto­
czyć, że w Nowym Targu rozpuszczono pogłoskę 
jakoby któryś z ’ks. Czartoryskich popierał, i to 
piśmiennie, kandydaturę p. Duniećkiego. Wieść ta 
jest niewątpliwie ohydnem kłamstwem i takiem 
się zapewne okaże, gdyż nadużywanie zacnego 
imienia, jako wędki dla łowienia ryb w mętnej 
wodzie, zasługuje na surowe skarcenie. Zresztą 
nie wątpimy, że wszystkie żywioły dodatnie, za­
cne i szanowne, poprą w okręgach Sądeckim i 
Nowotarskim, kandydatów komitetu centralnego: 
Dra Juliana Dunajewskiego i X. Jana Ch e ł me -  
c k i e g o .  Nakazuje im to solidarność z Sejmem, 
którego komitet jest wyrazem, obowiązek obywa­
telski i to poszanowanie własnej godności, do 
którego się odwołujemy, gdyż pomimo kilku smu­
tnych wyjątków, nigdy ono w okręgach tych nie 
zawiodło.

Z okręgu Wieliczka-Nowy-Sącz-Biała, docho­
dzą nas także zdumiewające wiadomości. "Wbrew 
bowiem wszelkim przypuszczeniom, znaleźli się i 
tam tacy, którzy ośmielają się jawnie propago­
wać kandydata nienarodowego, przez Komitet 
centralny potępionego, kandydata Niemca, radzcę 
ministeryalnego, Erba. To już przestaje być prze­
stępstwem a staje się zbrodnią przeciw zdrowe­
mu rozsądkowi, przeciw narodowości i interesom 
kraju, zdradą narodowej solidarności. Donoszą 
nam z Nowego Sącza, że niejacy pp. Płochocki 
i Gutowski popierają tam bardzo energicznie nie­
mieckiego kandydata, rozdając wszędzie gdzie 
się da, zwłaszcza między wyborców żydowskich, 
karteczki drukowane, z napisem: Ferdinand R it­
ter von Erb, k. k. Ministerialrath in Wien. Jedną 
z takich karteczek i nam nadesłano, donosząc, 
że zwykle towarzyszą im inne cenniejsze papier­
ki. Pan Ritter v. Erb puszcza się więc na bar­
dzo niebezpieczną a wcale niezaszczytną drogę.

Wiedeń 20 marca. Zanim jeszcze wyjdzie 
urzędowy spis rzeczy traktowanych podczas ubie­
głej blisko sześcioletniej sesyi Rady państwa wraz 
z spisem mówców; przysyła nam korespondent 
nasz wiedeński, podobnie jak w roku zeszłym i 
zaprzeszłym, niektóre daty odnoszące się do o- 
statniego okresu posiedzeń i do działalności Koła 
polskiego.

Okres ten obejmuje czas od zeszłorocznych 
wielkich wakacyj parlamentarnych aż do zamknię­
cia sesyi, czyli od dnia 22 października r. 1873 
do dnia 16 maja r. 1879. W  czasie tym odbyło 
się posiedzeń: w Izbie wyższej 15, w* Izbie po­
selskiej 61, w delegacyi do spraw wspólnych 18, 
razem 94. Z pomiędzy członków Izby wyższej 
umarł jeszcze w czasie wakacyj książę Leon S a- 
p i e h a ,  a krzesła jego następca dotychczas nie 
zajął, choć jest dziedziczne. Do Izby poselskiej 
do Koła polskiego) weszli nowo obrani pp. C i e ń- 

ski ,  C z a j k o w s k i  Alfons i Z b o r o w s k i ,  przez 
którego wybór w miejsce zmarłego Landaua w o- 
tręgu Brodzko - Złoczowskim przybył Kołu głos 
eden, tudzież ponownie wybrany p. U j e j s k i .  

W delegacyi do spraw wspólnych złożył mandat 
p. Cz c r J t a ws k i ,  w jego miejsce wybrano p. 
R y l s k i e g o ,  Dla unaocznienia przyszłych różnic 
w składzie reprezentacyi naszej, w dawnej a no­
wej Radzie państwa wymieniamy wszystkich pol­
skich członków trzech zgromadzeń ustawodaw­
czych w czasie ostatnim. Do Izby wyższej nale­
żeli: Ks. Konst. Czartoryski, hr. Włodź. Dziedu- 
szycki, hr. Ag. Gołuchowski, ks. Karol Jabłonow­
ski, hr. Kaź. Krasicki, hr. Kaź. Lanckoroński, p. 
Edw. Napadjewicz - Więckowski, hr. Alfr. Po­
tocki, arcyb. bar. Grz. Romaszkan, bar. Mik. Ro- 
maszkan, arcyb. Józ. Sembratowicz, hr. Wilh. Sie- 
mieński, arcyb. Franc. Wierzchlejski i hr. Ludw. 
Wodzicki. Koło polskie w Izbie poselskiej skła­
dali pp. Bartoszewski, Baum, Benc, Bodyński, 
Cełmecki, Chrzanowski, (Cieńciała z Szląska), Cień- 
ski, Jan Czajkowski, Alfons Czajkowski, Czer- 
kawski, Dunajewski, Dworski, Dzwonkowski, Gnie­
wosz, Gołuchowski, Gołąb, Grocholski, Haller, 
Horodyski, Jasiński, Jaworski, Kabat, Kaczała, 
Kamiński, Konopka, Kozłowski, Krasicki, Krze- 
czunowicz, Łępkowski, Mendelsburg, Mieroszow- 
ski, Petrowicz, Ruczka, Rydzowski, Rylski, San- 
mszko, Smarzewski, Tyszkiewicz, Ujejski, Weigel 
Włodek i Zborowski. Nie należeli do Koła pp 
Ziemiałkowski jako minister, Hausner i Wolski 
ako secesyoniści. Członkowie delegacyi do spraw 

wspólnych’byli pp. Czartoryski, Chrzanowski, Du­
najewski, Grocholski, Jaworski, Kabat, Rylski, 
Smarzewski.

W ostatnim okresie posiedzeń przemawiali: 
Izbie wyższej ks. C z a r t o r y s k i  4 razy, mia­

nowicie dwa razy wśród obrad nad nowellą do 
ustawy o uregulowaniu podatku gruntowego, żą­
dając przedłużenia wszystkich terminów o rok 
jeden, raz przeciw ustawie o pożyczce dla po­
granicznej kolei Morawskiej i raz przeciw usta­
wie o pomorze na bydło; w Izbie poselskiej 21 
razy, nie licząc krótkich uwag, przemawiał p. 
G r o c h o l s k i  trzy razy wśród obrad adresowych, 
z których to przemówień przedewszystkiem na 
uwagę zasługuje zaznaczenie kontrastu między 
Kołem a secesyonistami co do pojmowania Koła 
jako narodowej reprezentacyi całej Galicyi w myśl 
statutu krajowego, a nie jako luźnego zgroma­
dzenia reprezentantów okręgów wyborczych lub 
takich i owakich interesów; siedm razy wśród 
obrad nad nowellą do ustawy o regulacyi podat­
ku gruntowego; raz wśród obrad budżetowych, 
biorąc w obronę p. Weigla przeciw ministrowi 
handlu i prostując wyrażenie ministra o języku 
„galicyjskim*; dziesięć razy wśród obrad nad u- 
stawami o zaraźliwych chorobach zwierzęcych i 
0 ^°.m®rze ha bydło; po nim co do liczby prze­
mówień następuje p. J a w o r s k i ,  który i3  razy 
głos zabierał, raz, by odpowiedzieć na interpela- 
cyę Wagnera co do stanu prac komisyjnych nad 
ustawami co dopiero wymienionemi, siedm razy 
wśród obrad plenarnych nad temiż ustawami, dwa 
razy o dżumie w Rosyi, dwa razy o nowelli do 
ustawy o uregulowaniu podatku gruntowego i raz 
o pewnej petycyi niegalicyjskiej; p. W e i g e l  
przemawiał 5 razy, dwa razy wśród obrad bu­
dżetowych o podźwigniehiu drobnego przemysłu 
w Galicyi i o nadsyłaniu urzędników nie włada­

jących językiem polskim, raz na poparcie pety 
cyi o reorganizacyę wydziału teologicznego uni­
wersytetu Jagiellońskiego, dwa razy o karnych 
przepisach ustaw o zarazach i pomorze na bydło, 
a nie liczę już przemówień sprawozdawczych o 
pięciu petycyach; p. C z e r k a w s k i  również 5 
razy głos zabierał, wśród obrad budżetowych do­
magając się wykonania ustawy krajowej o nad­
zorze szkolnym i pomieszczenia w budżecie po- 
zycyi na naukę dziejów ojczystych w galicyjskich 
szkołach średnich, tudzież odpierając zaczepki 
Rusina Kowalskiego, dalej wnosząc rezolucyę 
w sprawie opłacania nauki religii po szkołach 
ludowych, nakoniec o utworzeniu wydziału lekar­
skiego przy uniwersytecie lwowskim; p. K o ­
z ł o w s k i  w dyskusyi budżetowej 4 razy prze­
mawiał, raz o ulepszeniach potrzebnych zakłado­
wi leczniczemu w Krynicy, drugi raz przeciw na­
syłaniu urzędników nieznająeyeh języka krajowe­
go 5 dwa razy o wybudowaniu zachodnio-galicyj 
skiej sieci dróg żelaznych; p. D u n a j e w s k i e  
g o 2 przemówienia odnosiły się do traktatu ber­
lińskiego i do ustawy o pomorze na bydło, co 
do której zaprzeczył Radzie państwa kompeten- 
cyi do wydawania i tak już niesłusznego przepi­
su, wedle którego koszta zamknięcia granicy spa­
dałyby na Galicyę; p. M i e r o s z o w s k i  2 razy 
mówił o systemie regulacyi rzek galicyjskich; p. 
P e t r o w i c z  2 razy, raz o spustoszeniu lasów 
Niepołomickich, drugi raz o zaraźliwych choro­
bach bydlęcych; po razie przemawiali: X. Che ł -  
m e c k i  o hipotekach włościańskich, D z w o n ­
k o w s k i  o zarazach na bydło, R y d z o w s k i  o 
potrzebie nadania ustawie o lichwie mocy wstecz 
obowiązującej i ograniczenia prawa wekslowego, 
X. R u c z k a  przeciw rezolucyi o zwinięciu bi­
skupstwa tarnowskiego, S m a r z e w s k i  o spusto­
szeniu lasów Niepołomickich, Z b o r o w s k i  prze­
ciw okrojeniu pozy cyi budżetowej na dyetaryu 
szów przy sądach galicyjskich.

W  Delegacyi do spraw wspólnych 4 razy głos 
zabrał G r o c h o l s k i  do niedługich przemówień 
wśród obrad nad wydatkami okupacyjnemi, okre­
ślając głównie stanowisko Delegacyi polskiej w 
tym duchu, że monarchia powinna stać silnie 
w Bośni w chwili oznaczonej traktatem berliń­
skim jako termin wycofnięcia wojsk rosyjskich 
z Turcyi; C z a r t o r y s k i ,  którego krótkiego 
przemówienia na zamknięcie sesyi nie liczę; raz 
zabrał głos, mówiąc o traktacie berlińskińi i wią­
żąc kwestyę wschodnią z kwestyą polską jako 
warunkiem pomyślnego rozwiązania tam tej; D u- 
n a j e w s k i  2 razy, raz przemawiając w tym sa­
mym duchu, drugi raz sprzeciwiając się wykreśle­
niu pozycyi na ulepszenie broni Werndlowskiej ; 
K a b a t  raz mówił w sprawie zatwierdzenia tra­
ktatu berlińskiego przez ciała ustawodawcze. 
Wszystkich przeto mów polskich było 72.

W  Izbie poselskiej p. R y d z o w s k i  interpelo­
wał rząd w sprawie zalewu żup wielickich, p. K o- 
z ł o w s k i  wniósł dwie interpelacye: o wybudo­
waniu zachodnio-galicyjskiej sieci dróg żelaznych 
i o nasyłaniu urzędników pomiarowych, nie zna­
jących języka polskiego; w delegacyi zaś p. G r o ­
c h o l s k i  wniósł interpelacyę o zamierzonem za­
warciu specyalnego pokoju rosyjsko-tureckiego i 
o rosyjskich oficerach w milicyi bułgarskiej.

W  porównaniu z dwoma poprzedniemi okresa­
mi posiedzeń, t. j. od dnia 19 października r. 1876 
do dnia 10 lipca r. 1877, od dnia 4 września r.
1877 do dnia 21 czerwca r. 1878 i od dnia 22 
października r. 1878 do dnia 18 maja r. 1879, 
przedstawiają się daty powyższe jak następuje:

w Izb. wyż. w Izb. pos. w del. razem 
w r. 1876 8 posiedź. 12 * 76 — 88
w r. „ mów poi. ~  59 — 59
w r. 1877 8 posiedź. 20 128 15 163
w r. „ mów poi. 4 88 3 95
w r. 1878/9 posiedź. 15 .61 18 94
w r. „ mów poi. 4 60 8 72

Ogółem przeto było w tych trzech latach na 
345 posiedzeń 226 mów polskich. Rozumie się, że 
nie są tu liczone mowy secesyonistów, miane od 
chwili secesyi, których w r. 1878 było 4, w r.
1878 9 zaś 8, razem 12.

Nadmieniam, że daty powyższe odnoszą się tyl- 
co do posiedzeń plenarnych, a  nie komisyjnych, 
także, które nie są jawne. W  komisyach zaś sku­
pia się nie najmniejsza część działalności Koła 
poselskiego, może nawet najskuteczniejsza, na 
dowód czego przytaczam tylko z ostatnich czasów 
zasługi p. W e i g l a  około obsadzenia biskupstwa 
krakowskiego i p. C z e r k a w s k i e g o  usilne tru­
dy około utworzenia wydziału lekarskiego we 
Lwowie; w duchu jego przemówień komisyjnych 
przyjęła też pełna Izba rezolucyę; nakoniec za­
sługi p. B a u m a  około cofnięcia ustawy o rybo- 
łostostwie.

Kronika miejscowa i zagraniczna
K ra k ó w  21 czerwca.

Jutro w niedzielę po południu o godz. 4ej olbędzie 
się posiedzenie centralnego Komitetu wyborczego za­
chodnich obwodów Galicyi a w poniedziałek o godz. 
5ej wieczór zgromadzenie wyborców miasta Krakowa 
w sali radnej miejskiej w celu wybrania Komitetu wy­
borczego z miasta Krakowa.

— Dziś obrany został rektorem uniwersytetu Jagiel­
lońskiego na rok następny Dr Julian D u n a j e w s k i.

— Na misyę bułgarską rt Adryanopolu złożył X.A. 
Bocheński z Wadowic 2 żłr.

— Wczoraj wieczorem odbyła się na plantacyach 
loterya fantowa na korzyść ubogich wdów i sierot, 
zostających pod opieką dam Towarzystwa św. Salo­
mei. Zabawie tej sprzyjała najpiękniejsza pogoda, co 
w połączeniu z muzyką wojskową, przygrywającą 
w pobliżu, sprowadziło na plantacye prawdziwe tłumy 
publiczności, która też przyjęła tak chętny i czynny 
udział w loteryi, że po dwóch niespełna godzinach 
stoły z fantami zostały zupołnie opróżnione, a do­
broczynne panie cieszyły się wcale dobremi owocami 
swych szlachetnych zabiegów. W ogóle pomysł lo­
teryi był bardzo szczęśliwym, a jej wykonanie po­
wiodło się najzupełniej i jako zabawa i jako środek 
uzyskania zasiłku dla ubogich.

— Jutro w niedzielę po południu rozpocznie się strze­
lanie królewskie do kurka, które trwa cały tydzień.

— Towarzystwo lekarskie krakowskie odbyło we 
środę d. 18 b. m. posiedzenie, na którem Dr P i e ­
n i ą ż e k  przedstawił kobietę z rządkiem cierpieniem 
krtani; Dr O b a l i ń s k i  przedstawił chorego po szczę­
śliwie dokonanej operacyi na udzie. W końcu na 
piśmienny wniosek Dra Aleksandra K r e m  e r a  wyra­
ziło całe licznie zebrane zgromadzenie wyraz współ­
czucia a zarazem i poważania jednemu z kolegów, 
z powodu napaści na jego osobę.

—  W poniedziałek jako w wilię Ś. Jana Chrzci­
ciela urządzony będzie, jak już kilkakrotnie donosi,

liśmy, obchód „Wianków". Byłoby wielce pożądanem, 
ażeby osoby prywatne, które będą krążyć na łodziach, 
przyozdobiły je  zielenią, albo chorągwiami lub ognia­
mi bengalskiemi dla nadania malowniczości całemu 
widokowi, gdy główne galary nadpłyną. Nie godzi 
się także, jak to się dziać zwykło, łapać wianków 
zaledwie puszczonych; jest to po prostu grabież, za 
którą można być pociągniętym do odpowiedzialności. 
Nie mamy tu na myśli owego zwyczaju narodowego 
chwytania wianków, lecz tych psotników na lodziaeh 
rybackich, co zaledwie wianek pokaże się, zalewają 
go wodą, jeżeli jest oświetlony i zabierają. Im zaś 
ładniejszy wianek, tem rychlej czeka go zniszczenie, 
Chodzi im bowiem o porwanie świecy, a niekiedy uda 
im się sprzedać wianek na brzegu; robią więc z tej 
psoty przemysł. Dobrzeby było, aby Komitet ze swej 
strony ogłosił plakatami nad Wisłą, iż wianków przy­
najmniej aż do mostu podgórskiego łapać nie wolno.

Na Sanie w Przemyślu odbędzie się także uroczy­
stość puszczania wianków Śto-Jańskich. Dla wygody 
publiczności postarał się tamtejszy Komitet o usta­
wienie w najwygodniejszem miejscu pewnej liczby 
krzeseł, do których sprzedawane są bilety. Możeby Ko­
mitet krakowski poszedł za tym dobrym przykładem.

— W przyszłą sobotę d. 28 b. m. odbędzie się 
w sali redutowej 6ty wieczór muzykalny dla człon­
ków Towarzystwa muzycznego w Krakowie.

-—- Z powodu częstych szkód zrządzanych na plan­
tacyach, Magistrat przypomina w obwieszczeniu świe­
żo rozlepionem ostrzeżenie pomieszczone na tablicach 
w kilku miejscach na plantacyach, a mianowicie za­
kaz siadania na poręczach i przekraczania ich, de­
ptania trawników, zrywania gałęzi, kwiatów i roślin, 
zanieczyszczania plantacyj i puszczania psów na tra­
wniki a to pod zagrożeniem karą pieniężną łub are 
sztem obok wynagrodzenia zrządzonej szkody. Kary 
za tego rodzaju przekroczenia wynoszą w myśl ustaw 
od 1 do 100 złr. na rzecz ubogich miejscowych lub 
aresztu od 6 godzin do dwóch tygodni.

Nadto obwieszczenie wylicza wysokość wynagro­
dzenia za szkody, które dochodzą do złr. 40. Dozor­
cy plantacyj otrzymali w tym względzie instrukcyę, 
a nadto mają sobie polecone, aby niepozwalali wy­
robnikom, ludziom żle odzianym, a szczególniej pija­
nym rozsiadać się po ławkach, wolno im także usu­
wać służące podczas gdy po południu liczniejsza i po­
rządniejsza publiczność przechadzając się nie znajduje 
ławek wolnych, które zapełniają piastunki z dziećmi 

kołyskami. Rzeczywiście też plantacye obrane zo­
stały za leże dla wyrobników albo za miejsce zabaw 
dla wszelkiego rodzaju gawiedzi, obszarpańców i uli­
czników, którzy nietylko zajmują ławki i zaśmiecają 
chodniki, ale nadto uszkadzają je, a zachowaniem się 
swojem obrażają przyzwoitość.

—  We czwartek w nocy zgnieciony został wago­
nami na śmierć w tutejszym dworcu palacz kolei ga­
licyjskiej Adam Puchała, rezerwista, pochodzący z Łań­
cuta, żonaty. Wszedł on między wagony w chwili 
zatrzymania pociągu towarowego, który ruszywszy, 
uderzył o wagony. Śledztwo zostało zarządzone.

— Wczoraj odbyły się pierwsze wyścigi konne we 
Lwowie. Miało być cztery biegi: pierwszy bieg przy­
chówku ; drugi o nagrodę dam; trzeci o nagrodę To- 
Towarzystwa 7b0 złr.; czwarty o nagrodę cesarską 
1000 złr.

— W maju wysłano z Galicyi 34,978 telegramów, 
a nadeszło 42,421; przesłanych zaś przez Galicyę 
było, telegramów 106,328.

— Donoszą nam, że w pewnej miejscowości nad 
Wisłą w Królestwie Polskiem, od dwóch tygodni leży 
trup wydobyty z wody, jak się zdaje kogoś, ‘który 
padł ofiarą przemytników. Komisya po komisyl zjeż­
dża, aby deliberować nad zaszłym wypadkiem a tym­
czasem trup leży niepochowany i rozchodzi się z niego 
straszna na około woń. Łatwo jednak wytłomaczyć 
sobie tę opieszałość władzy, albowiem komisye od 
bywają się na koszt gminy. Wypadek ten acz idzie 
tu o trupa, jest żywą illustracyą energii, porządku 
i uczciwości adrainistracyi rosyjskiej oraz rządu, który 
się dziwi, iż pod jego skrzydłem wylągł się nihilizm.

— Według doniesień z Teheranu nadeszła już broń 
i amunieya, które austryackie ministeryum wojny rzą­
dowi perskiemu przekazało, do Reszt, zkąd odsta­
wione będą końmi jucznemi de Teheranu. Szach 
z dworem swoim opuścił już rezydencyę i przeniósł 
się na pobyt letni do Niarwan. Również poseł au- 
stryacki w Teheranie, hr. Załuski, zajął letnie mie­
szkanie w Niarwan. We wrześniu udadzą się nie­
które żony tych oficerów austryackich, którzy do 
służby perskiej wstąpili, z Wiednia do Teheranu.

Wiadomości policyjne. Straż policyjna 
przytrzymała: Jana Pytla za kradzież w służbie i 
zbiegnięcie z takowej; Franciszkę Krzyszkowską, 
która w złości zabiła psa swego służbodawcy, a gdy 
pies z bólu skowyczał, zruciła go z ganku drugiego 
piętra na podwórzec, w skutku czego zabił się; Se­
weryna Trębeckiego za podrobienie świadectwa słu­
żbowego; Jana Leudę i Jana Szlachetkę za podej­
rzane posiadanie worka z otrębami; za pijaństwo 
dwie osoby.

W policyi złożono: Kilka kluczyków na obrączce 
mosiężnej, znalezionych wczoraj na placu Szczepań­
skim; okulary, które wczoraj po południu znalazł 
Michalik, student, w ulicy Gołębiej; scyzoryk o trzech 
ostrzach, przed czterema dniami znaleziony w ogro­
dzie Botanicznym.

— Dnia 20 czerwca pogoda; termometr od 14‘0 do­
szedł do 29‘5 C. Barometr z małym ruchem; rano o 
godz. 6ej dnia 21 stan jego był 741‘9 millim., ter­
mometru 17'4'C. Wiatr wschodni.

— W niedzielę dnia 22go czerwca: ŚŚ. Paulina b. 
i Kon.; w poniedz. 23go: ŚŚ. Ągrypiny i Wandy pp.

Składki na srebrny wieniec
dla J. I. Kraszewskiego:

N a ręce H. Milldnera, administratora „Czasu* 
złołyli: hrabina Mieczysławowa Dzieduszycka 15 złr.; 
X. Dr Winc. Smoczyński, proboszcz w Tenczynku, 2 złr.

1
Sprawy lądowe.

Proces Towarzystwa kredytowego miejskiego 
we Lwowie.
(Dalszy eiąg).

Co do świętopietrza potwierdza świadek Z b r o ż e k 
iż mu Czemeryński o niem wspominał, czemu ten je­
dnak zaprzecza.

Na zapytanie Piniego, czy prawda, że Towarzy- 
two miało mu dać pieniądze na przeprowadzenie jego 
wyboru w Samborze, odpowiada świadek z obu­
rzeniem.

Następnym, bardzo ważnym świadkiem był Dr Fer 
dynand K r a t t e r ,  adwokat lwowski, zarządzca masy 
rozbiorowej. Pod przysięgą zeznał ten świadek: W po­
łowie lutego 1878 r. przyszedł do mnie urzędnik z Na­
miestnictwa, radca rachunkowy Piżel, z książeczką 
oszczędności Tow. kr. m. na 5000 złr., opiewającą

na imię Chlapeca [i zapytał mię, czy nie chciałbym 
w drodze sądowej zmusić Tow. do zwrotu tej sumy. 
Podjąłem się przeprowadzenia tej sprawy. Nim jednąk 
rozpocząłem kroki sądowe, udałem się do p. Orze 
chowskiego i robiłem mu przedstawienia, że nalepie] 
będzie otworzyć krydę. Wówczas przyszli do mnie 
Sadowski i Glass i prosili mnie, ażebym nie wnosi! 
skargi o pretensyę Chlapeca, za kilka dni bowiere 
polepszy się stan Tow. a wtedy zaspokoją moje * 
klienta. Wyznaczyłem im krótki termin, ponoś 8 dm, 
a gdy po upływie tego czasu nie otrzymałem żadnej 
odpowiedzi, udałem się na drogę sądową Otrzymawszy 
z sądu nominacyę na prowizorycznego zarządcę masy) 
udałem się d. 1 marca wspólnie z notaryuszem p. Sze- 
melowskim do biur Towarzystwa i opieczętowałem jć. 
Przyszedłem nazajutrz do biura, zażądałem wydania 
mi bilansu za r. 1877. Jeden z urzędników powiedział 
mi, że bilans nie został jeszcze sporządzony. Nie po 
zostawało mi tedy nic innego, jak wziąć bilans za 
r. 1876, który miał być dla mnie dyrektywą w spraw­
dzeniu stanu czynnego i biernego. Już przy drugiej 
pozycyi tego bilansu (zaliczki na pożyczki hipoteczne) 
przekonałem się, że nie jest zgodny z prawdziwym 
stanem rzeczy; przekonałem się bowiem z ksiąg, iż 
nie są to zaliczki, lecz koszta finansowania. Przy po • 
zycyi „ prowizje" sprawdziłem to samo, a dalej przy 
pozycyi, w której jest mowa o 383 osobach, którym 
miano dać zaliczki na pożyczki hipoteczne. Spóstrze 
głem dalej następujące wadliwości: Deklaracye człon­
ków przystępujących do Tow. a nie umiejących pisać, 
były zapatrzone w znaki krzyża] świętego a nie było 
obok podpisanych dwóch świadków. W tych dcklą- 
racyach były porobione poprawki co do ograniczonej 
i nieograniczonej poręki. Dalej nie były uwidocznione 
daty, kiedy ten lub ów członek wystąpił z Tow., cb 
jest rzeczą nadzwyczajnej wagi wobec nieograniczonej 
poręki. I np. Stefan hr. Zamoyski wystąpił 30 mają, 
a data ta nie była zapisaną Znalazłem także, że nie­
którym członkom, jak np. p. Oświęcimskiemu, wypła­
cono włożone udziały przed upływem właściwego ter­
minu. Dzień wystąpienia hr. Kaczyńskiego nie był 
uwidoczniony. Znalazłem także, że Tow. wydawało 
czeki na okaziciela wbrew postanowieniu ustawy, któ­
re wymaga osobnej koncesyi na prawo wydawania 
asygnat kasowych. Największe nadużycie sprawdziłem 
w wydawaniu listów dłużnych. Najpierw znalazłem 
fingowane nazwiska dłużników. Listy te opiewały na 
herby polskie, były to więc żyra osób nieistniejących. 
Takich listów wydano 325,800. Z tych. znalazłem 
w kasie około 56,000, sprzedano 46,000, 6000 nie 
zgłoszono do tej chwiii a 121,000 lombardowano. 
Skonstatowałem dalej, że Koziebrodzkiemu dano pro 
mesę na pożyczkę na 25 lat, podczas gdy listy dłużn,e 
opiewały na 15 lat. W conto corrente znalazłem 
także wadliwości. Było ono otwarte dla rozmaitych 
osób, które z Tow. nie miały żadnych stosunków. 
I tak np. jest konto Dra Wilhelma Zukra, obciążone 
kwotą 600 złr., podczas gdy 'D r Zuker powiada, żę 
z Tow. nie miał żadnych stosunków. Znalazłem konto 
p. Spalkego, chociaż kwota ta pochodziła z kasy Mar- 
burskiej. Były tam także konta Piniego i Sadowskiego, 
tudzież Orzechowskiego na 8000 złr. Có do tego 
ostatniego konta, zaskarżyłem j e ; dotychczas nie wnie­
siono jeszcze obrony. Pozwany utrzymuje, że rna pre- 
tensye do Tow., bo nabył pretensyę Janiszewskiego 
(6000 złr.), ale ja  nie mogę na to - zważać, bo nie 
wiem, czy sądy przystaną na kompensatę tych pre- 
tensyj. Suma 13,500 zwrócona Tow. przez konsortów 
wiedeńskich nie figuruje w ich kontach, lecz całkiem 
osobno. W kasie nie znalazłem gotówki. Dowiedzia­
łem się tylko, że urzędnicy n ie  pobierali płac, że już 
w ciągu r. 1877 były wielkie kłopoty finansowe, że 
Pini dopiero po upływie kilku tygodni w miesiącu 
pobierał swą płacę itp. W kasie znalazłem tylko bony 
Sadowskiego. Bilans likwidacyjny, opiewający na su­
mę 220,000 złr. niedoboru, przedłożyłem z zastrze­
żeniem, bo niedobór ten wzmaga się z każdym dniem 
w miarę zgłaszania pretensyj. Teraz już wzmógł się 
ten niedobór, bo n. p. sprawdziliśmy że burmistrz 
w Nadwórnie Chomiak, sprzeniewierzył 2000 złr., że 
w Jarosławiu zaszły u Czyńskiego także rozmaite nie­
prawidłowości podobnie jak w Sokalu, chociaż muszę 
wyznać, że p. Renefort zwraca sumy zaległe* Dodać 
tu muszę, że wielu dłużników nie posiada żadnego 
majątku, tak, że nie ma na czem poszukiwać preten 
syj Tow. W pierwszym roku konkursowym wpłynęło 
z tych pretensyj 13,000 złr. a z tej snmy wydano 
na zarząd masy mianowicie na zapłatę urzędników
10.000 złr. Dopiero teraz zmniejszył się etat tych 
urzędników. Ale niedobór wzmaga się ustawicznie i 
jedynym ratunkiem byłoby, gdyby konkurs skończył 
się jak  najrychlej.

Co do listów dłużnych puszczonych w obieg, oświad­
cza p. k u r a t o r ,  że uznaje pretensye tylko tych osób, 
które nabyły listy w drodze kupna, odrzuca zaś pre­
tensye tych, którym dano listy w lombard. 1 tak od­
rzucił pretensyę Grtin & Garvoglio w Wiedniu na
33.000 złr., pewnego domu bankowego w Monachium 
na 18,000 złr. itp.

P r z e w ó d .  Czy znalazł pan w księgach i wyka­
zach, ile zaliczek wypłacono na pożyczki hipoteczne ? 
Z bilansu na rok 1876 wiadomo nam, że pożyczek 
jest na 34,000 złr. a zaliczek na te pożyczki 65,000 złr.

Ś w i a d e k .  W pozycyi 65,000 złr. nie mieszczą 
się zaliczki na pożyczki hipoteczne. Są to koszta za­
łożenia figurujące pod tą nazwą. Zresztą wiadomo mi, 
że zaliczki na pożyczki hipoteczne dawano tylko na 
weksle i te zaliczki figurują p. n. „^Zaliczki za po- 
ręką“; a jest ich na 52,000 złr. Bliżej nie znam szcze­
gółów, bo sprawę dłużników lwowskich oddałem Drowi 
Śemilskiemu.

Tu wylicza Dr Kratter nawiska dłużników hipo­
tecznych, którym wraz z hr. Koziebrodzkim dano za­
liczek na 28,070 złr. tak, że na innych dłużników 
przypada najwięcej kwota 5000 złr., i konstatuje po­
nownie, że zaliczki były dane na podstawie wekslów, 
obecnie przez niego zaskarżonych.

P r z e w ó d .  W bilansie likwidacyjnym jest pozy- 
cya p. n. „Wątpliwe pozycye", z sumą 47,000 złr.

Ś wi a d e k .  Śą to istotnie pozycye wątpliwe, bo 
dyrekeya konkursowa sprawdziła, że te zaliczki prze­
padną prawdopodobnie, bo hipoteki zostały usunięte, 
jak np. hipoteka hr. Koziebrodzkiego. Dalej idą po­
zycye Sadowskiego, Piniego i Czemeryńskiego.

P r z e w ó d .  Ile listów dłużnych lombardowano w r. 
1877 i 1878.

Ś w i a d e k .  W roku 1877 lombardowano około
100.000 złr. Tu wylicza świadek pojedyńcze lom­
bardy.

P r  ze w. Na co użyto pieniędzy uzyskanych z lom­
bardów ?

Ś w i a d e k .  Tego nie mogę dokładnie oznaczyć, na 
rozmaite ce le ...

P r z e w ó d .  Jaki był ruch pieniędzy Towarzystwa 
w r. 1877?

Ś w i a d e k .  Ruch ten da się najdokładniej ozna­
czyć z asygnat kasowych. W r. 1876 wydano asy­
gnat kasowych 1700, w r. 1877 już tylko 700 a 
w dwóch miesiącach r. 1878 tylko 50. Gotówki było 
mało, z wkładek oszczędności było wypowiedzianych 
w r. 1877 około 50,000 złr. Cały obrót pieniędzy
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i m Towarzystwem n i g d y  w ż a d n y c h  e t o s u n -  wiog, prezea M a r t e l  oznajm ił zadanie kongresu
w mipBiacrh r. 1878 wynosił 8700 złr., gdy Bzem Tow*r y t a ^ a ł e m  spełnione i zam knął posiedzenie.

tvmczasem np. w w°wskiem Tow. zaliczkowem wynosi J k a o h  n ^ 1Q nzerwca 1879. i i r u l ł s e l l a  19 czerwca. Izba deputow any i
S i e c z n i e  obró 'kasowy 500,000 złr. _ .

P r  ze  w. P oV edziano tutaj, że istnieje jeszcze mny
bilans likwidacyjny, który wykazuje 500.000 złr. nie-

Lw6w d. 19 czerwca 1879. 

Zastępca Dyrektora

niem ow ląt Tym  sposobem ochronki tracą  wszel­
k ie znaczenie, a zakaz je s t nowym dowodem b ar­
barzyńskiego postępow ania rządu rosyjskiego oraz 
konsekw entnego niszczenia w szelkich zarodków

t .    T1  . . 1 I __— iłnrT

bardzo energicznie na  prześladow anie Mahomew 
tan  w B uł^aryi. T urcya  zaprotestow ała także 
przeciw  utrzym yw aniu flotylli bułgarskiej na D m  
naiu , gdyż trak ta t zaw arow ał neutralność tej rze-
,  #  y _  !  A  . . n J , « i r n  c i f t  P . S l l W f l / ,  t i a ł l

[Gospodarstwo handel i przemysł
. Koppealleine a 2go czerwca miał posunąć p ^ interpe£ c yi byłego Iwrzeć nacisk na chediwa i zmusić go do podda

W powiecie Dąbrowskim wygasł księgosusz do i naprzód. I •>’ a V . _ ntAw-r- r^rfał vH
pretensye agentów i urzędników, jak  n. p. H endry-1d> 25 maj a r. b., a gdy od tego czasu do 15go czer- M a d v  ^ w _  ------  1V .. .
cbowskiego, Wołoszynowicza, Jastrzębskiego. Emila l a r b nie wydarzył się żaden nowy wypadek za- wy nad orędziem. M o l i n s  rzek ł, iż granice

" 7 w 7 , * TZ J— ATtrrt Irl Afflł. I _ A _ AT ! _ -i.  Ir, ■no. timnorl hV- 1 * . . . .  ,   7. A VI I 11 lOdll A h A. ___ ______ mowy

doboru.
S w i a d e E  To nie jest bilans, jest to zestawienie roz­

maitych prfitensyj zgłoszonych do masy; te pretensye 
zgłoszone wynoszą wprawdzie 500.000 złr. ale z tyc 
uznano tylko 114.000 za słuszne, odrzucono bowiem luej, a “ s"  nniv.rii/*li-n ktćrv ovtał ks Ima sfe warunkom, z Kiorycu g j

M a d r y t  19 czerwca. W  senacie były rozpra- zastępcy kanclerz zmienić’ustawę mo- nie zarządu finansów ministroin europejskim, w ra
chowskiego, Wołoszynowicza, JastrzęosKiegu. £ ““ " T w c a r . d. me wyaarzyt się u ™ , - “ i wy nad  orędziem. M ó l i n  ■‘ rzekł, iż g ra n ic e  H? J  ?a :Kaifclerz nie
Weissweilera, Glassa Dąbrowskiego, K a r c z e w s k i e g o , I przeto Namiestnictwo zezwoliło na wypęd by- gzpanii s t ( ) j ą  o t w o r e m  dla Z o r i l l i ,  j e ś l i  chce się n e ta rn ą .
Ławrowskiego na 3000 złr., Ozemeryńskiego, na flła rzeżneg0 z pow. Dąbrowskiego na targi pome- ddad g dom< M o l i n s  zwromł uwagę na  P ^ e -  w r i f l l  t  lko konieczność chwilówa | wyżej o wezwaniu ^u m ry i
e a o o o  -  sooo * Ł o — ^

 n   Trł. że zaimie sie szcze- 1 spadło w cenie. Awesiy s  t  , ._ „ la*TOia wawwrc, chediwa do poddania się won

Wli
na
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się warunkom , z k tórych głównym je s t odda 
zarządu finansów m inistrom  europejskim , w ra

, te raz  a ie m . m ewy » I ' ^ “ “ ^ „ ^ t . t T y i ,  aby p rz /sb tp iła  do

go na 5095 złr., Spitzera na 7036 złr., Drlin & ̂  
voglio na 2921 złr., B o b o w n i k a & C o m p .  którzy y 
tułu należenia do komisyi r e w i z y j n e j  likwi o w

N A D E S Ł A N E . (318). nez C a m p o s  ośw iadczył, że zajm ie się szcze- czy w aluta zło ta czy stwie je j wezwać*chediwa do poddania się
[golnie konstytucyą i trzym ać się będzie p o lity k ij ^ndstaw a dla ustaw y m onetarnej, jE u ropy .

5, » iuiauowiviiv,       • «
bye podstaw ą dla ustaw y m onetarnej, E uropy.IU1U 11 i l l  C li l i i  UU Ą y i i n n j  M. X yy .. j  „ . . gU lUXO IVv/lioliJ' \J\A\JJ Cg * - i/'- -  . . * X I "k TTI«

2290 z ł r . ,  n a r e s z c i e  p r e t e n s y e  hr. K o z i e b r o d z k i e g o  w w i  o i n y  P a n  Franciszek Jan Kwizda c .  k .  na- p o j e d n a w c z e j .  O r ę d z i e  z o s t a ł o  n a s t ę p n i e  p r z y j ę t e m  s r e  r n a  r  ^  w i t \ n a  z a 8 t r z e d z  w z a j e m n y !

sumie 176.000 i p. Lubina Brejera na 30.000 z ir.,| j  ,  ----------- ----------- l i d a  *1— : ~ ™ w  21. *alDo tez CZy ■ ■ - ■ —  x-« ^ — ' - ^ - 1
tórzy domagali się

r   " . o A Ann Złr I »’ IClIBUiUJ i. an X' 7 WfM/COWum    l i 1 • • Ol I alDO tGZ CZy UDtaVY<« yt 1UUW    J I
“ Ł a ^ y c h i m p r o j  _ _ _ +  O s t a t n i e  t e l e g r a m y  „ C z a s u . "

„o binoteczne. I Jak już Panu przed laty doniosłem, byłem kilka- j odkryto spisek socyalistyczny; 1 m ienił zaś, że m terpelacya
i c h a k .  Có było powodem upadku I krotnie świadkiem nadzwyczajnych powodzeń, które j arfiRzt.0^ ar)0 B;edmiu członków zarządu i zabrano J przeciw  taryfie^ceł. ^cn puwuumu, .w .,,  aresztowano siedmiu 

nawet w wypadkach m i a n y e h  za przepadle Paósk czl 0nków.
Ś w i a d e k .  O ile mi jest wiadomy stan rzeczy,|proszkiem korneuburskim dla bydła• | H a g a  18 (

Radca p. B u s  
Towarzystwa?

W i e d e ń  21 czerwca. T utejszy poseł francu-Krążyły pogłoski, że Cesarze Niemiecki i Ro-   „ .
W  Izbie wyższej oświad- syjski zjadą się w kąpielach, a nawet^ przy_pu-1 ^  zaw ;adomił m inistra spraw  zagranicznych już  
y ę , że po uchwale Izby szczano, że Cesarz A ustryacki zjedzie się z m . I daj o wspólnem w ystąpieniu P ran cy i i An- 

^  m inister robót i mi- B iuro atoli berlińskie donosi w depeszy z P e te is- prZeciw chediwowi, wzyw ając zarazem  Au- 
„ __________  . . . . . .  UOM31. „  podali się do d y -  burga, iż nic tam  nie słychac o w ybieraniu się ftby przył ączyła  się do krokow  tych  mo-

duśz rezerwowy, 'a  innego majątku nie było. Na ad-1weterynarze podołać nie mogą. Ponieważ^ jużi tak | ^  z a 8 t r z e ż e n i a ,  r e s z t a  z a ś  ministrów pod C ara do_ Em s, . A carstw  (p. powyżej list □ ) .  f
yniniafrapvp musiano obracać fundusze wpływające na I wjeie razy przekonałem się o wybornych działa zastrzeżeniem  to uczyniła ,  król jed n ak  d. 15gol L  Univers donosi z Rzym u, j ’ .  i P a r y *  20 czerwca wieczór. K siążę H

’ ’ ■ -  ■ ..... ......................“ " 1 0 "  MC“  e s  zisaaen isaaen. oyu j b .   i„i,„ ^„llrn odroczenia nrzez Izbę nizszą projektu ustawy \ Lj l t .  K1. deputacyę do Ce-
w iectór, ud a ł się 

chcąc
razem  i 
Madryt!

^  w i « r .k .
minarza potrzebowało Towarzystwo na admimstracyę 7, j ra m e r w a 1 d pod Bernem (w Szwajcaryi).
75,000 złr. Podatki zalegały także, i niedohor na p  Indermiihle-Wittenbach,
samą administracyę wynosił już wówczas 40 5 0 1 komendant.
tysięcy. A czemźe zapłacić lichwę? Powiadają me- ,.jwarfpn. w | P e t e r s b u r g  w  y —  - - r ^ ,  .
którzy, że udziały subskrybowane są majątkiem Tow Składy umieszczone są w ogłoszeniu zawartem w czy Cesarz w Kpcu używać będzie
Zasięgałem opinii prawnikow i ludzi fachowych jak  pp. I dzisiejszym Nrze zienni a. M hihi ith i racyi w Ems
B r Alfreda Zgórskiego i Romanowicza i wszyscy zgo I j o podobnem
dzili się na to, że udziały subskrybowane nie są ma' I „  n r v T  T m T r r ^ X T V
jątkiem Towarzystwa, głównie z tego powodu, 1 I P  E  G i l  A D  l U l l l l  JL O / i i N  JL
w myśl statutu wolno każdemu członkowi wystąpić 
z Tow. w każdej chwili. Jakżeż więc w takim razie 
ściągnąć od niego udział jeszcze nie wpłacony 
W  drodze procesu? Dobrze. Wytoczmy 15,00) pro­
cesów po najrozmaitszych sądach galicyjskich. Jeżeli

Baden Syn jego M ichał w yjeżdża z nim W tio ian ay i pow staia * , " tawV ~ R o u h era , k tóry  nie je s t obe 
i „ d a j .  Się »» .w o j ,  p o .ad e p o se lsk , „ J t U n y o h ,  k tó A  ł W ‘
«• „  , . Arrmi™ nnda.li sie inni ministrowie o u w o l- |s a , , J; "y __19 czerwca. N a zapytanie tu  żądał dymisyi, podah się inni “ in“ ^ ® . o  “̂  natychm iast na  dworzec kolei północnej, 

irz w lincu używać będzie k u - |u ie n ie . K roi m e p rzy ją   ̂ y jjechać  do Londynu, ale deputacya

Depesze telegraficzne.

Trmwp .,liło  odezwać się w im ieniu stronnictw a 
i d n l i  przyjęło  rezolucyę, k tó ra  orzeka, iż spraw a po- 

fś  na  ległego księcia przeżyła że cesarstwo żyć

. „ „ . S e r a i e w o  17 czewca. H a d ż
policzymy wszystkie koszta połączone z procesami, ^  ^  ze szpitala spuściwszy
przekonamy się, że proces o 8 złr. kosztować ę I znaleziono w trzaka-'E  rzeka

aiiD .lej t p . w i . d s  ś w i a d e k :  Prawie o .d a ieo n ie |n .ęo w rfi d o j r i s . io m a

' w S  “  m l h g  S r t l b o f e l r "  n i p s i w i c l i  j e j ,  m ianowieie . .  w a g i 
I doniesień^ f  M ^ x i k u  powstanie w zm aga się. na  stronnictwo bonapartystow , mówimy^ dzm ^ 1 °  t ron nie w ygasło na  nim i

[zw iązki pocztowe z środk iem ^kraju  . P f z e r w a n e . | ^ ^ ““^ a J ^ l y m p a t y c z n i e  o p o T ^ i f J f J 6̂  czerwca> Ptiys p i8ze: książę Lu-
przed swoim odjazdem  do P rzy-

N adziei zrobił testam ent i nazna-
znaleziono go w krzakach  aa Iaanieciiaó ■’̂ j ^ l ^ y ^ e n t o w P P a s - l k a ź d y "  ze stanow iska swojej party i, M ^ | ^ ^ ? r , " 5 r » " o l 7 « . , ' w » k .  t a « »  m

 .............  ^  sądzony za  p o -|n ,zo w a l siły  zbrojne przeciw  prezydentow i r  |  niem iM kje ju ł  dziS „ o z y n a j ,  szydzić Iir4-n„o 'PmaniiAlfl. nasfftDca swoim (W iktor EmU1

zgłaszają się do mnie ludzie o zwrot wkładek. Je-1 spolite zbrodnie
fizio D iaz.

stem w  największym ambarasie, bo niepodobna im 
w p »*_ 1_li-,. „R -nin fl/vaforiQ alft nadto

D a r m s t a d t  19go czerwca. Darmstadter Z tg\

dzienniki niem ieckie już dziś zaczynają szyflzic ze 1 Em anuela następcą swoim (W iktor
śm ierci m łodego księcia. B iły  one czołem  o jcu jeg o , I ^  W  synem księcia N apoleona i K loty Idy, 
gdy by ł potężnym , bo ja k  powodzenie^ ł°®t  dla si0stry  kró la  H um berta, liczy la t 17, m łodszy b ra t

wytłómaczyć że nietylko nic nie dostaią^aR M dto I donod' "Książę Bułgarski otrzymał od królowej I ndent nagz wiedeńsld nadesłał nam ze- nich najwyższem uświęceniem, tak plwać na Srob j eg0 ^ udwik ma ]at 15.)
S ą  musieli’ jeszcze dopłacić Dziwią się oni, że nie S u l h e i ?  oT kfla^T g ijsk iego  widki krzyż stawienieP mów deputowanych polskich w . B ^ F ^ p ^ y ^ y j  naZwała dele- \ L o n d y n  21 wetwoa. ^ ^ .  
brali z Towarzystwa żadnych P ^ cẑ  order orła państwa, które we właściwej wy- g a f ó w ^ ^ S t o d S - ^ l d e h  Gesz'owa: i Jankuło- ^ n ^ a s u ^ a b j  ^ ^ z a s i ę g n ą ć  rady J
wkładali do Towarzystwa swe oszczędności, a teraz 1 orderu  m y. Są to daty m e ciekawe może, a; jed n ak  wy gaiow aw anturnikam i, przy m o w a łP
muszą j e s z c z e  d o p ł a c a ć  z tytułu nieograniczonej porę 1. czmwoneg ze w ca ' Odmiennie od uchw ały R a - m o w n e .  Dowodzą bowiem dobitnie, Jak fa P e te rsbu rgu  nietylko ks. Gorczakow ale h

-  - - • ;eznań świadka dowiadujemy się ^  ńehwalita 29 głosa- i tendencyjne jest twierdzenie F™«winkow Ko, mh poprzednio oznajmił
? ó w  l o m b a r d o w a n o  za ich zezwoleniem, dy naro b  , . , ,  bezzwłocznie cło od ty- ła, jakoby dopiero secesya była zbudziła je z lispie I P przyjąć ża- D
iednia zwrócił kuratorowi masy 1500 mi _przeciw 12 podmesc bezzwłoczni y j  f  _owtórzone także n a  zebraniu wy- im minister Giers ze oar me^mc> j , .

LT(J JLJU U .W  1IV ,11X 0) •  J

L o n d y n  21 czerwca. Chediw zażądał 48 go-
. 1   ' 1 „-MArtwni? rlir Pnrf.V.

  E giptu , .
Izbie wiadomości przed ich zawarciem . D odaje

listów flłużnych^ nadmienił świadek, że księga tych I W e r s a l  19 czerw ca , am  u e ^  r ^ a c h , ^  zre tendencyjności nikt im z a r z ń c i ć  I cya i c ^ C a r a . ^  ^

ifw » . r  i tym -a » y »  dniu dwa saay. 'j a k .  p « » « y  ta k  ™ y e h  -  Losy ,  a. 1360

Z'dalszych zezaad 6sw,aa.„mv B e r . . 1 9  czerwca. ■»—  „a-lm ow ae. D .w id z , bowiem dobitnie,

przeciw 12 podnieść bezzw.oczme c .  oa „inistor ffler. ^  » g L E ^ Ł  ^ K S i k i W .  Francy, znpeho

. - .  ^ „ l  -  i d ,  : r  -  *

« w  byt. -bardzo meprawidt.wo prowadź,,,. T ^ z o s ta *  prezesom k m n i^  ko= , â  Juliusz S i j o W . b ,  ^  „  p? e j , ; M . t a u d  M i m  basza ^ u ^ - W i  o d . 4  21 .cz„w « g cd z . 2m . 80
np,
dze .. . . . .
prówdził tę księgę, nie miał o tern najmniejszego wyo­
brażenia. Listy wycofane z obiegu, nie były ozna-l 
czone właściwą stampiglią, tak że mogły ponownie 
pójść w obieg.

s < r » r  i i -  —  *». ™ ; ' t d / r r. w i c ?  a t d t  s s r s s s u  n  » rchwe wynoszącą 50 od sta. Sumę zrealizo- koniecznym, aby oddać stolicę kraj „  ^  wipoei szczenółów i sprawozdań o ruchu|przemewierstwach Osmana baszy z ją  ę y f  kie 10P50.— Akcye kolei Koszycko-.8og.

Izie ukończoną. Dotąd zaiedwie I Usposobienie giełdy: dosyć mdłe. 
opuściło ten kraj, a wszystkiej

loświadcza, ze głosować uęuzac pazAzvz.. - odliwinnp '  w ykazy oaaziaiow  odjeżdżających przez B urgas
Izb, jest bowiem przekonany, że sprowadziłoby to zdają się byc usprawiedhwione - ----------------------- ------------------
 J-.T avo„„mcni» Ta. Tiniesieniem art. Donoszą nam z Królestwa Polskiego, ze za

(D alszy ciąg nastąpi).

827-— . 
115-90. —  
L om bardy 
—  A kcye 

A kcye koiei
Ćzerniowieckiej 134-50. — A kcye kolei 
wschód. 127-— . —  A nglo-Bank 121-<5 

88-75. _ —  Losy prom . 
,—” A kcye kolei Ko

Akcye

się odbyć

K ie d ó w .? P iw " 5 &  m.73?i|i!
Proszeni jesteśmy o umieszczenie

pisma:
W Sprawozdaniach z rozprawy sądowej 

stwa kredytowego miejskiego we Lwowie wyczytałem 
iż w buchalteryi tegoż Towarzystwa zatrudnionym 
był. p. C h r z a n o w s k i ;  — ponieważ imienia me 
wyrażono, przeto oświadczam niniejszem, iż z powyż-

~  ^  „  Wszystkich ochron-Qoćn Irnnstvtucvi wyDadło 549 głosam i przeciw  262. Izano tam  nauczac dzieci we wsz.ybiricu

pSo m S S S c r ^ z tw u  P « -  h * .  p o i P»“ rem- s" 10 “ k M j  Jedy" ie d' “

lub przez R um unię, w yglądają pięknie na^ pap ie-j 
rze, ale z rzeczywistością nie są bynajm niej zgo-l 
dne. Okólnik K aratheodorego baszy u skarża się

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA

A n t o n i  K ło b u k o tc s k i .

Kurs pieniędzy i papierów
H n a r ’ KO'T1 R a t il*»kl«J. 

H n tk ń n  21 czerwca,

gubię papierowe rosyjski «a 100 rs. , ■ 
Bubel srebrny obrączkowy . . . . .
Karki niemieckie za 100 marek . . . »
Dukat w a ż n y ..........................  . • «
20 fran k ó w k a ..............................   ’
Imperyał ważny . • •  ..................
Srebro austryackie za 100 złr. • * - -
Kupony sreb. płatne » • • * 1

Listy zastawne i
M  pożyczka krajowa galicyjska . . 
Obligaoye indemnizaoyjne galicyjskie 
M  luty zaat. Tow. kredyt, ziemsk, .
{M listy zast. Tow. kredyt ziemsk, . 
t y listy „ bankuhipot . . 
t y  listy dłużne galic. zakł. włość. .
5V» listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lab srebrem za 100 zlr. w. a. . 
t y  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot za 100 złr. w. a. . 
t y  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
t y  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
Prioritety banku gal. dla b. i prz. w 
t y  listy zastawne Król. Pol. ser. I 
t y  listy zastawne Król. Pol. ser. II 
t y  listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 
4^  listy likwidacyjne Królestwa Pol.

Akcye kolejowe i bankowe.

Akoye kolei Karola Ludwika . . .  po 
„ „ Lwowsko-Czerniowieckiej

banku hipot. we Lwowie 
„ banku gal. dla h. i prz. w Krak.

Losy krajowe.

Losy miasta Krakowa  ............................
Losy miasta Stanisławowa . . . . . .

Se

a a 

!!

!za 100 rubli" 
,  100 rubli' 
.  100 rubli" 
.  100 rubli

W ie d e ń  20 czerwca.

Obligi długu 

4*/,% Kenta papierow a...................
i y u  - • • ; ; ; ;
#»/*•/, Lpsy * roku 1854 po 290 żłr.

a.

płacą żądają

113 -  
1 50 

56 50 
5 42 
9 18 
9 38 
99 75 
99 —

114 50 
1 65

57 50 
5 55 
9 35 
9 55 

100 25 
100 —

94 -
88 25 
82 50
89 25 
94 50 
96 -

80 25 
84 50 
91 - -
86 -

93 - ------

89 50 92 50

91 - 94 -

96 -
----- - do
98 - S
98 —■—
99 75.0 
89 50 E

99 -

------M

101 50^ 
91 50 g

242 50 
133 — 
255 — 
------

246 60 
137 -

. 19 -  

. 23 50
20 50 
25 50

. 66 50 

. 68 30 

. 77 85

66 65 
68 45 
78

116 75 | 117 25

4 V, Losy z roku 
4% , 1860 

1864 
•  * 1864

Losy Gome-Benten

1860 po 600 złr.
100 złr.
100 złr. 
50 złr.

Obligi indemnimcyjne.

Czeskie . . , • • •  10*/i poóat 
Bukowińskie »
Galicyjskie . , . • • »  «
Morawskie . . . « • »  «
Niższo-austryackie • • « »
Wyższo-austryackie • - » »
S z lą z k ie ...................................  «
S ty ry js k ie ..............................  »
Siedmiogrodzkie • • * < /• *
W ęgiersk ie ..............................  *
Węgier, z klan?;. 1867 , „ »
5'/, Obligi poż. koloi węgierskiej . , 
6*/, Renta węgierska złota . . . . 
4%V, ,  „ .  (zaOstbahn).

25 90 
126 5( 
156 50 
154 50 
87 -

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku, 
Boaen-Credit węgierskie . .

„ austryackie 
C r e d i t - Anstalt dla Han. i Prz. 

,  węgierskie
Depositen-Bank . . . •
Bscompt-Gesell. niż. austr. . 
Gal. Banku hipotecznego .

„ dla Hand, i Prz. 
Austro-węg. Banku (Nat,-Ba.) 
Real-Credit-Bank . . . .
Unionbank............................
Verkehrsbank ogólny . . .
Wied. Bankverein . . • .

Lombard- & Es.-Bank

120 złr. 
140 złr. 
80 „ 

160 „ 
200 „ 
200 „ 
500 „ 
200 „ 
200 „ 
600 „ 
200 „ 
100 „ 
140 .  
100 ,  
100 ,

126 20 
127 50 
157 -  
155 50

102 
34 75
88 7,i 

102 —  

104 75 
100 -  

96 50 
99 75 
82 80 
85 75 
83 75 

112 -  
9?r 65 
71

121 2f

260 51 
251 bO

800

103 -
85 25 
89 25 

103

101 -

100 5C
83 30
86 25
84 25 

112 50
93 80 
71 4C

Akcye kolei.

Albrechta . • • 
Alffild-Fiume • • • £ * '  
Aassig Tóplitz . . • 210 
Donau-Dampfsch.'Ges. 525 
Elżbiety 210
Linz-Budweis . • • 200 
Salzburg-Tyrol . . . 200 
Ferdynanda Nordbabn 1050 
Franciszka Józefa,. . 200 
Gal. Karola Ludwika . 210
K oszycko-O derberg. . 200
Lw ow sko-C zern.-Jassy 200 
N ordw est austr. . . 200

.  U tB . 200

200 złr. bez*/, 
5%

&•/.

5 7.

828 —

86 
115 7i 
119 50

136 
350 
,59 -  

|179 50

|143 50 
2278 

145 50 
244 25 
IllB 75 
135
1a6 o0
65 -

124 50

260 75 
252

810

830 -

83 25 
116 25 
120

136 50

561 — 
180 50

144 
2 2 & ii 

146 
244 7! 
114 
135 75 
127 -  

65 5d

B u d o l f a ...................... 200
Siedmiogrodzka I . . 200 « ■
Staats-Eisenb.-Ge»ell • 200 ,  »
Sfidbabn (Lombardy). 200 * •>
Sfld-nord. Verb. (Par.) 2^0 .  *
Theissbahn (Cisańska) 200 .  »
Tramway Wiedeń.» • 170 H «

,  „ nowe 70 * »
Weg, gal. Łupkowska 200 » ,

r  Nord-Ost , . . 200 .  ,
.  Westb. Stnhlw,. 200 e

Akcye ró&nych przedsiębiorstw.
Gasgesell. ogól. anstr. 200 złr. 5’/, 
Gas-Industrie Wied. . 90 » »
Liesing. browaru . . 100 „ *

L isty zastawne.
6% Agr, Zakł. Kr! dla Gal. i Buk. 15 lat 
57. Boden Krędit, allg. złotem płatne 
5% „ .  ,  papier- 89 l»t
67, Buków. Kasy Oszczędności . . 
67. Towa. kred. krakowskiego 18 lat
71/# Listy dłużne Włość. „ 20 lat
67. Towarzystwa kredyt. „ 36 lat
51 j%i ,  H złote . 36 lat
47’ Gal. Tow. kred. ziemsk. . . .
57, Gal. Tow. kred, ziemsk. . . .
57  „ „ nowe 37 lat
67! ’ Bank. Hipot. lwow. . . .
67 ” .  Włość..........................
57,7, Hipot. Morawskie. . . .  36 lat 
5% Bank. austr. węg. (National.) mon. k. 
57  ,  . u - na w. a.
57* Szlazko aust. Bod.-Kredit-Anstalt 
57,% Real-Creditbank . . . 367, ,at 
57,7„ Styryjsk. Kasy Oszczęd. . . . 
51/ 7  Węg. ogól. Bod. Kred. . 34 lat 
57*7* ,  Boden Credit-Institut. .

Priorytety kolei.

A lb r e c h ta .....................800 złr. 57,

i: : ;
D oV-Dm pfrcb- . » 0  .  ^

* złotem . 200 „ 5*/*
Dux-Bodenb. B®* 1871 . 150 n bez*/0

ElżbietyEffi.-i862 : \ m  :  4V:V* 
Linz-Budweis . 200 „ 57,
Em. 1870 . . 200 .  ,

* .  1872 • . 200 ,  „
Balzb -Tyr. 1873 200 „ ,

135 73 136 25
102 50 103 25
381 75 182 25
88 50 89 -
______ -- --

211 - 212 -
186 — 186 50

____ — -  --
102 — 102 50
127 50 128 -
120 50 121 50

89 - 89 50
46 - 46 50

92 —
115 25 — —
99 50 100 —

94 50 95 50
97 - ------
91 50 92 -
94 - -------
82 - _ _  —
_  —- 90 25
_ __ 90 25
95 25 95 50
97 50 98 50
—  — — —
___  ___ —  —

100 95 101 10
98 - ------
92 50 — —

101 50 ------

98 76 99 25

77 3( 77 50
81 21 81 75
___  _ 80 -

100 7
105 - 106 —

95 I I 95 30
94 - - 94 50
93 - - 93 50
92 - - 92 50
96 - - 97 -

u 89 50 89 75

. 47,7.Iperies-Tarn. węg- 800 
Ferdytu-Nordb. es. kon. • ■

„ _ wal austr. . • •
,  Mor.-Szłąz. linia 1871/79 
,  poż. 14 milion. 1872. •
.  poż. 1876 r. . . 100 złr.

Frene. Józefa Em. 1867 . 200 « »
„ .  Em. 1873 . 200 „ ■

Fttnfkironen-Bśrcser . .200 • 
Gal.-Karol.-Lud. I Em. . 300 « »

n  .  1867 300 „ «
I HI „ 1871 300 * .
I  IV ,  1872 300 „ ■

Glognitzerbahn na mon. kon. • 4 /, /. 
Koszyoko-Oderb. . . . 200 złr. 5% 
Lwow.-Czer. IE m e1865 300 n ^ /» /• 

n  .  1867 300 „ 67,
!  HI ,  1868 300 „ .
;  IV „ 1872 300 „ .

Morawskiej GrSnzbahn . 200 „ »
Neuburg Mariazoll . • 200 * »
Nordwestb. austr. . . . 200 « .

.  Lit B. . 200 * *
* * Em. 1874 200

Pragsko-Dux • • • • L50 
Em. 1872 . 150

R u d o lfa .......................800
Era. 1869 . . 300

.  Em. 1872 . . 300
„ Salzkam. gut. zł. 200

Siedmiogrodzkiej I . . 200 
Staatseisenbahn <r. 500 .

,  Em. 1874 500 
.  Em. I . .
" Em. H 1874

Slidbahn (Lombardy.

bez7,

57.

31/.

67.

Siidnordd, Verbind. .
,  II Em ..
-H I „ .

B .Em . 1875
Theissb.-Gesell. • • • 
Wsg. g,l. Łupków^ _  M

* Nordost . . . .  300
.  złotem . 200

* Westbahn . . .  200
* .  Em. 1874 200

Losy.

57, Donau-Regul. . . 
Premiowe Wiedeńskie 

„ Węgierskie
37, B Tureckie . 
Kredytowe . . . •
Clary ....................

200 
200 „ „ 
500 fir. 37, 
200 złr. 57, 
100 „ 47,7, 

.  57.

104 50 
98 2 

1(3 75 
106 25 
103 5( 
93 -
92 -  
90 75 

192 50 
101 60 
100 75

93 
80 20 
82 90 
85 -  
78 30 
75 50

69 75
94 75 
88 25

85 -  
82 50 
82 75 
98 75 
70 50 

166 50 
162 50

120 50
99 3J 
90 -

75 50
105 
98 75

104 25
106 75 
104
93 25 
93 -  
91 25 

102 80 
102 
101 25

80 5 
83 20 
85 50 
78 60 
76 -  
70 -

95 -  
88 60 

105 5

złr. 100 
.  100 
_ 100 
fr. 400 
złr. 100 
.  42

85 25 
83 — 
83 -  
99 2 
71 

167

91 -  
73 70

73 40

107 50 
114 25 
102 —  

22 
170 50 

37 75

50

120
99
91
89
83 50

50

! 50

91 
74
72
73 70 
88 50
74 50 
72

108 — 
114 50 
10a 50 
22 & 

171 
38 251

4% Donau-Dampiseh. 
Inszpruku • • • 
Keglewioha . . < 
Krakowskie . . 
Ofner (miasta Budy) 
Pality . . . . .  
Rudolfa . . . .  
Salma . . . . .  
Salzbnrgskie . . . 
St. Genois , . . . 
Stanisławowskie 
4V,% TryesteńBkie
4% . .
Waldstema . . . 
WindischgrStza , .

Waluty.

Dukaty ważne . . • .
20 frankówki . . . .
Imperyały rosyjskie , ■
Funty szterl. angielskie. 
Listy tureckie złote . .
Srebro za 100 złr.

ałr. 105

Kupony srebrne za 160 złr. . . 
Marki niemieckie za 100 marek . 
Ruble papierowy za 100 . . .

L w iw  18 czerwca.

Akcye Banku hip. gal. 200 złr.
5% Listy zast. Tow. kred. ziem. .

5 v* * ’ ’  ■* 37-letnie
6% * v Banku hipot. gal. .
co/ włościań. gal.
5«/° Obligi indem. gal. 10*/, podat. 
6”/» n pożyczki krąjowej . . 
Rubel rosyjski papierowy . . . .
Srebro austryackie . . . . . .
Kupony w Brebrze . . . . . .

W s n i s w i  12 czerwca.

4% Listy zastawne I seryi . . .
4°/, n » H •  ■ • •kupon
5*/ „ ,  nowe 1869 r. .

kupon
4*/, Listy likwidacyjne...................

kupon
Akcye kolei Warszaw.-Wied. . .

5*/," Losy Pożyczfd prem. ros. 1864 
5% ,  .  , 1 8 6 6

płacą żądają

105 50 IQ6 -
23 bO 94 -*
16 — 16 fO
18 — 19 50
85 — . 36 —
36 — 86 50
16 75 17 _
46 75 47 25
21 — 21 50
37 50 38 —
24 25 24 75

118 — 120 —
61 — 6 3 ; -
33 — 33 50
33 - 34 -

5 48 5 43
9 23 9 S3’
9 60 T9 51

U  59 U  62
10 52 10 55
___ — —

56 90 56 95
114 — 114 25

166 — 269 —
89 75 90 75
82 75 83 75
89 75 90 75
94 70 9o 70
95 50 ------------

88 50 89 50
94 - 96 50
1 13 1 15

99 50 100 50
99 25 100 25

rub.|kop rab. | koj

100 —
—  — 100 —

— 185
___ — 100 40

— 231
90 25 ------------

------------
8

1 1 1 
1 1 1 mmmm mmmm



mm
I C2IA8 z  Niedzieli 22 Czerwca

DO HANDLU KORZENNEGO 
•0 . C l a w ^ l b i e w l c i a ]

przy ulicy Długiej w Krakowie, 
potrzebny jest z a r a z  praktykant w I 
wieku od 14 do 16 lat. Tylko zamiejsco­
wi mogą kompctowai. (1546-1-3) |

°h*zn»nJ fachowo w tym zł- 
W w l  wodzie, i f  czy sobie objąć ad-1
powiędnij poiad®, z* tantiem ę każdego czasu, 
m gąc lig wykazać chlabnerai świadectwami i re 
ko oio daoyami. — Wiadomości odzieli Kantor FB. 
MIKULSKIEGO w Krakowie .  (J53S-1 ]

SslBffiieJicytaEyL
Zarząd masy upadłej p. A. N o­

woleekiego podaje do wiadomości 
źe sprzedaż reszty nakładów p. A. 
Nowoleekiego odbywać się będzie 
bez względu na cenę szacunkową 
w drodze publicznej licytacyi od d. 
23 grudnia 1879 r. począwszy w po­
rządku poniżej podanym.

Licytacya odbywać się będzie jak 
dotąd w biurze pana adwokata Dra 
Csesznaka Feliksa, zarządcy tejże 
upadłej masy, znajdującem się na 
II. piętrze w kamienicy „Krzyszto- 
fory“ pod L. 29 w Rynku głównym 
w godzinach od lOej rano do lej 
w południe i od 4ej do 6ej popołu­
dniu, gdzie także wszelkie wyjaśnię 
nia otrzymać można.

Porządek licytacyi:
1) nakłady teologiczne i ludowe,
2) nakłady historyczne i naukowe,
3) reszta nakładów. (1543)

Zarząd masy upadłej 
p. A. Nowoleekiego.

iseaoja japońska
siiezawodny środek na migrenę.
Prsez posmarowanie tą esencyą obu skroni 
i czoła usuwa się najgwałtowniejszy ból 
głowy. Skład tego środka w KRAKOWIE 
w aptece „pod Słońcem" F. Sobierajskieao.

( 574-1 5)

W i e ś  W l d a c z
w obwodzie Jasielskim, nad rzeką 
Wisłokiem położona, przy dwóch kra­
jowych murowanych drogach do Ja­
sła, Krosna i Rzeszowa wiodących. 
wr dobrej glebie, z dobremi zabudo­
waniami i z propinacyą, jest do sprze­
dania. Bliższa wiadomość u JH. JRL 
poczta Gorlice (w aptece). (15 a-i-6

nT letnie MIESZKANIE
jcal.do wymycia piętrowy pałac w P ia h o e l*  
m i u . dwa Kilometr/ za Podgóizcui, przy m i i i  
do Wieliczki, w obszernym parsu pcłoaoay, obej- 
nu-jąey mien k - ni i składające tię z 9 pokoi częścą I 
nmeii!owaoycb, oras knrhnią, poni-Rzozsnie d » 
e;nżby, wozownią i sttjmę. — Bliższej wiadomości] 
lidzicli Wuy Feliks Sandoz  tamtejszy dzia.zawca. 

(1519 1 6)

DOBRA
Mimnowoda!

w powiecie Jasielskim, 
ornej gleby około 350 morgów, przy go-j 
śeińcu, milę od Jasła położone, gospodar­
stwo rolne i budynki w zupełnym po­
rządku, z inwentarzami gospodarskiemi 
żywemi i martwemi na miejscu, są do 
wypuszczenia w dzierżawę na lat sześć 
od Sgo Jana r. b. Przegląd gospodarstwa 
na miejscu każdej chwili. Chjący wcho­
dzić w układy, zgłosić się raczą osobiście 
lub piśmiennie do Wgo Władysława K ie-, 
gera, dyrektora Banku Hipotecznego we 
L w o w i e .  — Pośrednictwo osób trzecich! 
W} kluczono. (1587)1

Administracja dóbr.

HNowośei dla męźczyzn!!|
4 0  s z t u k

a ujmujących optycznych o ł r a z k ś w
c s a r o d s ie j s ld c l i  za zaliczką t y lk o  1  i t r .

Onjeczn©!!! Dokładnie regulowany, piękny 
dobrze idący plastycznie pozłacany zegarek  
z długim łańcuszkiem, z 2 letnim pisemnym kwi­
tem poręczenia, że dobrze idzie. Sztuka za za­
liczkę tylko i  złr. (1490-1-6)

W rażenie!!! Na całe życie 'V iepotrzebo 
■ łisp a łek ! O. k. uprz. maszynki do zapalania; 
zgrabna zapalniczka kieszonkowa czarodziejska, 
z ipała się sama za pociśnięciem u góry i jest 
dlatego niezbędną dla każdego gospodarstwa do­
mowego. Sztuka za zaliczną tylko SO cent.

!Jeszcze tego nie było! Kompletny 
garnitur do palenia, składający się z wiel­
kiej prawdziwej piankowej fajki i  okuciem ze 
srebra chińskiego i długą badeńskę wiśniówkę,
8 rzeźbionych cygarniczek piankowyeh z figur, 
mitolog., 10 książeczek najcieńszych papierków 
cygaretowych i 10 sztuk cygarniczek. Cały gar­
nitur za zaliczkę t y l i io  1  z lr . 5 0  c e n t .

Krater W iener

O o m m la io ss - f l e s e U l  t
W ien  II.' Circusgasse 31.

KRŻdy, chcący przekonać się o wartości 
illnsirowsnej książki: (194  8-)
„Dra A ry metoda naturalnego 

ieesenia,< (109 wyl.)
otrzyma na żądanie z Bichtera c. k. nadwor­
nej księgarni nakładowej w Lipsko, bezpłatnie 
: francj. Wy c i ą g  z tego dzieła.

Liczne, zamieszczone tam świadeotwa, 
świadczą wymownie o znakomitej skutecz­
ności tej metody. Nie powinien żaden cho­
ry zaniedbać sprowadzić sobie ten wyciąg.

Czcionkami Drukarni „ CZASU. “

Oddział towarów
banku Union w Pradze

utrzymuje f e o m is o w ą

s p r z e d a ż
płodów  krajowych i udziela na nie zaliczki po najprzystępniejszych

warunkach.
, T°wary będące na jego shfadzle publicznym, zntjdującym się w Pradze Bnbnie 

w obrębie dworców kolejowych, korzystają pr»y zwrotnej ekspedycji na wazrlkie kie­
runki z bezpośrednich taryf. (1493)

T  ■■ Hity

I ht r&:i nr »hm3kb!J£
•.KIMtCKC

lUłlUMIImii ran*i 
T JAS ttMVTH 
HIICIN DII llłfUtMJOH.KWIZOA

ŚRODKI
w e t e r y n a r s k l e

Franciszka Jana Mi]w Eorneaburgu
c. k. nadwornego dostawcy wyrobów 

weterynarskich
d y w a n e  w  e& aszt& lasni& eSi J e j  m & ślew eu i® $  M c ś e l  
Królowej angrlels&iej 1 Króla pnss&Ieg*, Oeaaraa »ie- 
m ie e M € g @ ą  t t a d i s t e i  K i c i u  « to s 4 o J i iy c l ł  o s ó ts  a  
ea a jiiy m  ukutfclem  1 o d z n s e s ^  itted a lem  n a  w ystaw i©  
lei&dyóftfelcj, paryskiej, wiedeńskiej, IramSmrsktcj i

m e n s  c ł i l j  s k le j .

Z bardzo licznych przedłożonych pism, o użyciu tych środków, zamiesz­
czamy następujące:

Wskutek kilkakrotnych do redakcyi czasopisma „Steiermarkisches Industrie 
und Gewerbeblatt" wystosowanych zapytań o sile leczniczej proszku korneubur- 
skiego dla bydła, spowodowaną takowa została do poszukania w tym względzie 
poręczonych orzeczeń rzeczoznawców. Znalazła się do tego wkrótce stosowna 
sposobność, gdyż zdolny a wolny od uprzedzeń, inżynier Schmidt z c. k. styryj­
skiego Towarzystwa gospodarc'o-rolniczego przyjął na siebie rozdawanie korneu- 
burskiego proszku dla bydła zdatnym gospodarzom wiejskim, których w ciągłych 
swych podróżach w całej Styryi miał sposobność dokładnie poznać. Zarazem 
przyrzekł redakcyi, źe dostarczy w wyciągu sprawozdanie o skutkach tego proszku 
na koniach, bydle rogatem i świniach, spostrzeżonych tak przez niego samego 
jakoteż przez innych wiarogodnych ludzi. Otrzymaliśmy więc takowe — pisze 
redakeya „Gewerbeblatt11 i podajemy ten ustęp dotyczący zapytania naszych pre­
numeratorów: „W różnych miejscowościach w Styryi używanym był proszek ła­
godząco w kaszlu płucnym, jako środek zapobiegawczy przeciw wsze kiego rodzaju 
zapalnym chorobom, przeciw kolkom, brakowi apetytu proszek ten jest niezró­
wnanym , wzmacnia odłączenie mleka i daje mleku miły smak, jeżeli się nie za 
wiele używa. Przy zepsutej karmie jest bardzo ważnem dodanie małych porcyj.11

Z wykazanym mi, a w „Steiermarkiscbe Industrie und Gewerbeblatt11 za­
wartym artykułem w wyciągu równobrzmiąco znalazłem.

Wi e d e ń .  Dr. Floryan Fischer, c. k. notaryusz.

Wielmożny Pan Franciszek Jan Kwizda , c. k. nadworny dostawca
w Korneuburgu.

Z prawdziwą przyjemnością donoszę Papu niniejszem, że wedle doniesienia 
zarządu c, Jc> nadworny stadniny w Kladrub i  Alpine Stud F am  Pańskich wy- 
robów (c. k. uprzyw. płyn przywrotczy) z wielkim pożytkiem tamże używają.

W i e d e ń .  , Fr. Cavaliero.

Wielmożny Pan Franciszek Jan K w izda , c. k. nadworny dostawca
w Korneulurgu

Upraszam.uprzejmie o przysłanie mi pod adresem: „An Furstlich Ysen- 
burg’sche Hof-Okonomie-Inspektion zu Biidingen im Grossherzogthum Hessen" 
ponownie 12 flaszek już kilkakrotnie od Pana sprowadzanego płynu przywrot- 
czego z dołączeniem dotyczącego rachunku; płyn ten używanym był z bardzo 
dobrym skutkiem u koni tutejszej masztami.

Bi i d i n g e n .  Bradrilck, radca.
Prawdziwe mają na sprzedaż:

w K R A K O W I E i  P. M .  J a w o r n i c k i ,  — w BIAŁEJ pp. Józef 
Kraus i E richK eler apt., — w BIELSKU pp. G. Johanny apt. i J. A Stańko 
apt.,— w BOCHNI p. Paweł Niedzielski, — w BÓBRCE p. W. Miedlicki apt.,— 
w BRZEZANACII pp. B. Fadenchecht, J. Margulies i E Moerl, — w BRODACH 
pp. Michał Kulak, Ed. Liszka apt. i K. B. R. Witosławski apt., — w BUCZA- 
CZU pp. Kerczel & Jeżewski i Leib Neumann, — w CZERNIOWCACH p Ig 
Schnirch,— w CHOROSTKOWIE p. Isaak Katz, — w JAWOROWIE p Wła­
dysław Lachowitz, — w JAŚLE p. Józef Steinhaus, — w KOŁOMYI pp. J. Sido- 
rowicz, Ed. Stenzl ap t.,— w KOMARNIE p. Al. Empel spadk. apt., — we LWO­
WIE pp. Wilhelm Adam, Jakób Beiser apt., Konst. Iskierski, St. Markiewicz, 
Jakób Piepes apt., Zygm. Rucker apt., Piotr Mikolasch apt., Kalikst Krzyża­
nowski apt., — w LEŻAJSKU p. Józef Hirschfeld, — w Lutowiskach p. Sta­
nisław Jemrzewski ap t., — w MIELCU p. Hirsch Bodner, — w MYŚLENI­
CACH pp. M. Gutmann i B. Schongut, — w NADWORNY p. W. Dziembowski 
apt., - w NOWYM-SĄCZU pp. W. Filipek apt ,  R. Jakubowski apt., Koster- 
kiewiczowej wdowy spadkob., — w PRZEMYoLU pp. Ed. Machalski, J. Ma- 
szewski apt., M. Kozłowski i F. Gajdeczka, — w PRZEMYŚLANACH E. Ba 
ranowski apt., — w PRZEWORSKU pp. Feliks Świtalski i S. Kollera wdowa,— 
w POPRADZIE p. A. E. Krompecher, — w RZESZOWIE p. J. Schaitter i Sp.,— 
w SAMBORZE pp. Piotr Gailhofer, Karol Maresch i Aleksiewicz apt., — w 
SĘDZISZOWIE p. J. Mizerski apt., —  w STANISŁAWOWIE pp. Ferd. Ste- 
cher v. Sebenitz apt., J. Zgórski i Albin Amirowicz aptek., — w STRYJU p. 
D. NusBenblatt & Co., — w TARNOPOLU pp. A. Morawetz spadk. i F. Jamro- 
giewicz apt., — w TARNOWIE pp. W. Muldner i Sp., W. T. A. Wielogórski i J. 
R. Leszczyński,— w UŚCIU BISKUPIM p. Moses Auerbach, — w WIELICZCE 
F. Walorek wdowa i Leon Schiller,— w ZAKLICZYNIE p. F. Merczyński, — 

w ŻYWCU pp. Heczko i Goleski.
Także znajdują się Składy prawie we wszystkich miastach G a 1 i c y i, 
o których od czasu do czasu ogłasza się w niniejszem piśmie.

Kto mi wskaże naśladującego mój uprzywilejowany znak fa­
bryczny w ten sposób, że osobę pociągnąć mogę do sądowego ukarania,
otrzym a wynagrodzenie a t  do wysekeśol 600 złr. -ą m

I W B E K C r A
Kasy Oszczędności

miasta fokowa
podaje do -wiadomości, że eskoniuje weksle na 
?|,°|o i udziela pożyczki na hipotekę realności 
i dóbr ziemskich na 7°|0 do spłaty w 2 l 5|2 i 
w 29 \ latach. (1542-2-81
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ZAKŁAD KĄPIELOWY

GE
(Francya, departament de 1’Allier)

W&ASNOSÓ RZĄDOWA FRANCUSKA
Administracja: w Par yż n .  22, Boulevart 

Monmartre.
Por® kąpielowa

TF Zakładzie Vichy, jednym z najwykwin­
tniej urządzonych w Europie, kąpiele i na­
tryskiwania wszelkie dla uleczenia chorób 
żołądka, wątroby, pęcherza, żwiru cukrzy­

cy (diabetic), dna, kamienia itd. 
c o d r ir ń  o«i 15  d o i ł  w r i e ż n i a
teatr i koncerta w Casino. Muzyka w parkn, 
czytelnia, salon dla dam, salon do gier, konwer- 

sacyi, do gry w bilard. (781-8-)
Koleje żelazne prowadzą do ¥lohy.

Przy ulicy Sit^silsj
p :d  Nr. 220 na I. piętrze,

przyjmuje się f e r a w i e c c * y z i i ę
d a m s k a  po cenach bardzo przy­
stępnych. " (1428-3-3)

P R A W D Z I W E

P ig u łk i  M o riso n a
Pa ARTHAUD MOULIN.

Najlepsze ze środlcdw czyszczących i prze­
czyszczających krew we wszelkich słabo­
ściach złego przymiotu, nadto w zołzach, 
liszajach, wyrzutach skórnych i zepsuciu 

krwi.
Skład główny w PARYŻU u p. Arthaud Mou 

Im  aptekarza, 30, ulica Louis lo Grand, — 
w KRAKOWIE w aptece p. Trauczyńskiegc 
„pod Koronę1* w Rynku głów., — w CZERNIOW- 
CACH w aptece p. Golichowskieao, — w STA­
NISŁAWOWIE u p. Stechera apt. (1223-13-)

f O O O O O O ł O O O O O f O O O ©  © Q

I  O B W I E S Z C Z E N I E .
23 czerwca 1879 r. otwartą będzie tutaj n o w o  Z d ło Ź O Ild

l a  austryacko-wogiersliego Baski
w lokalach znajdujących się n a  t  p l e t r z e  ( t o m u  W  l l l i c y  

L i p o w e j  H r  1 9 2 a/4 I 1 9 f a/4.
Filia ta zatrudniać się będzie e s k o n t o w a n i e m  weksli 

bankowych, efektów i różnych kuponów, następnie U d z i e l a ­
n i e m  p o z y c z e k  odpowiednich do tego papierów wartościo- 
wych, następnie wystawianiem i wypłacaniem p r z e k a z ó w  
B a  O k i l  między Stanisławowem a innemi miejscami bankowemi, 
przyjmowaniem odpowiednich weksli w Stanisławowie lub w in­
nych miejscach bankowych płatnych, różnych kuponów i efektów 
do k o m i s o w e g o  i n k a s o w a n i a ,  tudzież z a m i a n ą  
banknotów na banknoty i aż do odwołania także sprzedawaniem 
s r e b r n e j  m o n e t y  za banknoty al pari, wedle możebnośei 
znachodzących się pieniędzy. Również jest Filia upoważnioną 
do wypłacania kuponów dywidendowych, względnie odsetko­
wych od akcyj, a względnie od listów zastawnych Austryacko- 
Węgierskiego Banku i do przyjmowania zamówień na zakupno 
lub sprzedaż listów zastawnych Banku, papierów państwowych 
i innych papierów wartościowych mających kurs.

Bliższe objaśnienia udzielają się w biurze podpisanego za­
kładu bankowego.

S t a n i s ł a w ó w  dnia 20 czerwca 1879 r.

Amtryack©-Węgierski Bank
(1545-1 3) F f l f a  S t a n i s ł a w o w s k a .

F A E Y SS 1E  I W I S M 8 I X ®  S 1 S & 1
bardzo gusto wie. Ir f&li i tani*.

«F. « .  & Ł .  F r a n k i ,
STOLARZE I TAPICEBOWIE, (805 31 )

firma stłoiona 1885 r„ octensozona taedałami,
w  W icdm lu<» ®»v S i ,

nsben d«a Schóllerhele.
Album mebli, (wspaniali wydanie) s objaśaisjąoym eeoaikjeaa zs zastawem 2 *łr.

<Dn.a<o

C i ą g n i e n i e  j u ż  1 l i p c a !

Wiedeńskie promesy po zlr. 2*50 
Kredytowe promesy po zlr. 4*50 
Krakowskie promesy po zlr. 1/50

ts ś f  G łów ae wygrane przeatlo 409^ 000 itr , ^
Fr<j zatupnie lO  w l r i l n u l l p h  p r o m e i  różnych fe yj, *  p r o v e s *  da-iro. Pnj 
*aknpni« IO  h r a h o w a b lc h  p r o m r i ,  1 p r o m e s a  darmo. (U85 5 8,

Z a m ó w ie n ia  g i e ł d o w e  b ę d ą  r z e t e l n ie  w y l o s a n o ,
NYU RAI & COBP. w Wiediła, K6rnti@>sim$só Kr, 1S.

wszystkie trzy sztuki 
razem 

tylko złr. 8  w. a. 
i stempel.

mmm
losy kredytów® losy g. m. Siedota

tylko *łr. 4*50 i stempel tylko *łr. 3*50 i stempel.
B3 8* Obłe r a s e m  t y ik e  s ir .  6  5 0  i s tem p e l,

Główna wygr. |  zlr. 400,000! 1 Główna wygr. 

Ciągnienie dnia Igo lip e a ! ^ ig
WoobslergcseMfi i®F Aimlałstrstloa d«$

Losy państwowe po 2 złr. Ciągnienie 17 lipca.
Przy zakupnie 10 sztuk 1 los darmo,

6,272 wygranych w kwocie złr. 230,200 wal. austr,

(1481-4 6)
«;Ss. C afejj,

W®ii:s©SI® W r. fi*.

Monogramy
od złr. 1-25 za 50 listów i 50 kopert
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SIŁADT PAPU 
P. Sfflkissi®

W K R A K O W I E ,
Rynek ałówny 39 

przy A —B,
ulicą Grodzka 62.
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Bilety wizytowe
A la minute od 50 cent. za 100.

Z A T W A R D Z E N IU
zapobiega się i leczy przez użycie

l i
Przepisywane przez lekarzy francuskich i za­

granicznych od lat 30-tu zawsze z wielkiem po­
wodzeniem; ponieważ składają się wyłącznie z ro­
ślin, niesprawują rznięcia ani kolek i mogę się 
używać jako środek orzeźwiający, oczyszczająca 
krew lub sprawujący przeczyszczenie. Metody 
użycia w polskim języku. Wymagać należy, aby 
pigułki Canvaina znajdowały się we flakonikach 
włożonych w pudełeczka kartonowe i aby na każ- 
dćj pigułce znajdował się napis Canvain.

W Paryżu w aptece Pa Dehaut, rue Faub. St. 
Denis 147. 6 ł 2 l )

Dostać można w Krakowie w aptece p. J. Trau- 
czyńskiego i w aptece W. Redyka, — we Lwowie 
w aptece p. Z. Ruckera i u p. Kaliksta Krzyżanow­
skiego, — w Poznaniu w aptece Dra Mankiewi- 
cza, — w Brodach w aptece p. M. Kullaka i Fran- 
zosa, — w Czerniowcach w aptoce p. Golichow- 
skiego, — w Stanisławowie u p. F. Stechera apt.

W szellis bolo zębów
d a  a u a t i r y s o w a  d® H łl D r . F o p p a ,

ństSł, ż o  w lę e r j  msl© p@Bsrres@#Ją.
Wielm. Sł.?. J .  € ł, c. k. nadw. dentysta

w W;e Jilin I Bognergas o 2.
Neuwied, 2ó maja 1877 r.

Z przyjemnością zawiadamiam Paaa, ża pr.ez 
używania Pański j słynnie znanej fisseattSsaseJ 
w e l y  * n * te r y < t o s !« j  d a  ust uwołnion? 
zostałem o i nieznośnych r e u m a t y c z n y c h  
b o t ó w  Pozwalam Pa iu z obić z tego
pisma dowolny użytek calem zwrócenia uwagi cier­
piącej 1 iclzkośoi na iz c y w ś ie  doskonały środek. 
Proszs }rzyjąć wjrszy wysoiiego szicunkn.

4 4 2  3 F r .  A w *
dkitóy moieii preparatów utrzymują w KLAKO- 

ATE pp. W. Redyk apt. „pod Barankiem", A. Si*- 
deski apt., brads B*rnch; Górecki, W. Jahn, J. Za- 
platakki, W. Fest, fi. Stockiaar apt,, J Tranoiyótki 
-pt. „pod Koroną11, W. Kotajny, róg ul. Brackiej 
ioai Xs Jabłonowskiego; w PODGOBZD p. Sk»- 
salski aptek.; «« LWOWIE pp. Mikolasch tpt., Z. 
Sucker, J Piepes apt., J. B«is«r apt., C. Krzyż*- 
iowsri apt., Nshlii apt., A. gklepidski spt,, M. 
MfiJler hiindsi galanteryjny i K. Stnyiomki łumd. 
gał.; w WIELICZCE p. B. Miosyński apt.; w WA­
DOWICACH pp. Ig. Brosig i Kurowski apt.; * 3 0 -  
’J51NI pp. F. Keise spi. i P. Niedzielski; w TAR­
NOWIE pp. W. T. A Wielogórski i A. Tenczyn apt.; 

BIAŁY p. Kiler aptek.; w SUCBT p. Majer; 
KENTACH p. FUCHS aptek.; w ZATORZE 
Winnicki apt; w NOWYM S4 CZD pp. Filipek 

,pt. i Ig. Gsran; w ŻYYYCU pp. Kiotka aptek, i 
Blumenthal apt,.; w BRZESKU p. Januszek apt.; 
s  RZESZOWIE p. J. Soiuitter i Spół.; w BUSKU 

E. Wjsćcztński apt.; tudzież wszyaoy aptekarze, 
handle parfumeryj i galanteryjne obwodu Krakow­
skiego, Galicy; i Bukowiny.

Po Bogu zawdzięczam ty l­
ko Pańskiemu El of la piwu 
zdrowia z wyciągu słod o­

wego uratowanie mego 
życia !

Słowa wypowiedziane przez te same 
osoby, które odzyskały zdrowie!

Cierpienia plnc i 2olądka wyleoioae
Ko c. h. radworoego fabrykan­
t a  w y r o p ń w  s ło d o w y c h  c. k. r*doy
i nadwi mego dostawcy prawie ws'yutkich 
ptnnjąc er « Europie, p Jana Hoflfa,
pos'sdaeza zl.tsgo irzjżi zoslugi z koroną, 
kiwilo: a znaoin’ ch orderów p u kich i rie- 

Kiieckicb,
w  W ie d n ia ,  C lrab en , B t S a n e r -

strasoo 6.

Hoffa piwo zdrowia 
z wyciąga słodowego

51 razy odszczególnione z Najwyż. stron

Czokolada słodowa 
i enkierki^słodowe.

Cierpiaiem na ztra3jne bel śu żołą ka, 
iażdą jotawę i każdy no->6j oddswsłem na­
tychmiast w poata i ; gn ł • c chcącej sub- 
s aacvi w rod;ajn kawy; żadr.e lekarstwo a;e 
pomagało a z okropujm pośpiechem wzma 
gają e fi® igLblen.e i chuda enie wyrwało 
mi. wrzel ą nadz cję wysdr; wimia, gdy chwy­
ciłem 8:ę Pańskiego H ffh wyciągu alodoweg .̂ 
W k;lku dir ach p >kszsło si® zn»c na polr- 
psceaie. Po Bogu z-.ad-ię zam tylko Panu 
uratowali; rnago życia. Prosrę o prsys auie 
56 fl szok piwa zdro wia ł  wyciągu s od me­
go, 5Vj k lo czekolady Nr. 1 i 5 woreczków 
H(ff> cus erków słodowych. Zawsze wdzię 
czuy V o e l k e r ,  oyrektor tabah w Nee- 
Ingtlow. _ _ (1482-2)
Ostrzeżenie.N&lcży iądać tjlko\ / D Id r i t  h v  111v i p r a w d i i w j c h
Jan* Heli* wyrobów słodowych ze * n « -  
Ittem  o c lu o n n y m  pntrit wynalazcy) 
r<j sirowanjm piz.z c. a. sąd ŁaDdlowy w 
A stryi-Węgrzech, Ni prawdziwym wyrób, m 
inny u brak pierwiastków lecziicijcłfi właś­
ciwego sposobu przyrządzenia Jana Hiffa 
wyrobów tł-d wycb. — (Prawdziwe l a m  
f ilo lfa  cni,ie r k t  p ie r s io w e  g ło d o ­
w e  gą vv n ie b ie g b im  p a p ie r z e  o -  
p a k o w n n e .

Bkłid W iiraknnle a >p, TRAUCZYŃ- 
SKIEGO, SIEDLECKIEGO, APTEKA,POD 
BIAŁYM ORŁEM", KAROLA t ZERNIOKIE- 
GO apt. E. STOOKMABA apt., W. REDY­
KA apt., J. JANIGI kupca; w R r o d a e h  
u p. K. Br WITOSŁAWSE3EG0 apt j w 
n r o h o b y c z u  u pp. JABŁOŃSKIEGO i 
DuBRZYNIECKIEGO apt.; w b s l o m y l  
n n S. M. HENICHA; we L w o w ie  up  
KAROLA BAŁABANA: w M ow ym  S ą c z a  
u p. R JAKUBOWSKIEGO; w S ła n ia ła  
w o w fe  u p. WIlHELMA WALDEK i up. 
GRYZ1ECK1EG0 Następcy; w Tarnowie 
u p ED. (sANKA apt. i W MOLDNEKA ; 
w Tarnopolu u p, F. JAMR0G1EW1CZA.

Odpowiedzialny rządca T)ivk^mvJó%ef ŁakodńsH.


